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Bank Ziemski, powołany w Wielkopołsce 
do przeciwdziałania bodaj w małej części 
śzkodjiwej dla nas keyi komisyi kolonizacyj- 
Wej, stał się w krótkim czasie instytucyą 
bardzo pożyteczną dzięki temu, że na czele 
JEgo stanęli ludzie rozumni i zacni, pracujący 
pelem poswięceniem dla publicznego dobra. 
Znanie niechętnych jest cenną pochwałą ; dla- 
«00 przytaczamy tu zdanie dziennika Posener 


źtg., który tak się o działalności tego banku 
Wyraża: „Porównanie polskiej kolovizacyi z 


lemiecką wypada na korzyść pierwszej. Pru- 
a komisya, rozporządzająca stu-milionowym 
Uaduszem i wyjątkowem poparciem władzy, 
<tnieje już lat sześć i w tym czasie kupiła o- 
golem 66.952 hektarów, za które zayłaciła 
693.081 marek, t» znaczy, że hektar koszto- 
róg ją 608 marek. Z tego obszaru ona tylko | 
żecią część rzeczywiście rozparcelowała, mia- | 
„owicie na 20.174 hektarach osadziła 1146 ko- | 
ÓDistów, resztą nabytej ziemi pozostaje bez 
| 


Pożytku w rekach komisyi i będzie wcielona 
0 dóbr państwowych. Jakże inaczej pracowali 
Qlacy! Mieli oni sto razy mniej kapitału, bo 
tylko 1.200.000 marek, i pracują dopiero trzy 
te, p nabyli 8677 hektarów i z tego roz- 
jęrcclowali 568] h. między 414 kolonistami. 
E Omisya pruska oddaje kolonistom niemieckim 
sktar za 608'/, marek, a bank Ziemski od- 
“aje ten sam hektar za GIS marek. O tyle 
lęc polska administracya jest tań*za. Po- 
Wnując te dwie kolonizacye, musimy uwzglę- 
Ué najpierw kolosalną różnicę środków, ną- 
pnie, że niemiecka pracuje już dwa razy 


dłużej, niź polska, wreszcie -- że Polacy ku- 
Puja dobra tylko od swoich, a pruska komisya 
i częściej nabywać t:lwarki nic- 


leckie; tak naprzykład w rokn prze-złym 
piła ośm dóbr, z tych 5 polskich wyłącznie 
la licytacyi, a 3 niemieckie z wolnaj ręki, 
fzyli, że prawie połowa pruskiej kolonizaayi 
bywa sią kosztem ziemi już przediem nie- 
Mieckiej, Gdyby komisya pruska działała z 
akim skutkiem jak bauk Ziemski, toby po- 
nna była mieć dotąd najmniej 200 tysięcy 
ektarów. Rezultaty osiągnięte przez ten bank 
SĄ nowym dowodem nieporównanego sprytu i 
Migdy nie gasnącej twórczej sily przedsiębior- 
 ©zości prywatnej". 


.. Posener Ztg. wyraża tu myśl, że właśsi- 
fele ziemscy Niemcy, ludzie maję:ni, po- 


winni ztworryć finansową inatybugycN2MW2ÓKR 


swiezo banku i z nim rywalizować, bo | 
omisya  Kkolonizucyjna nie podoła swemu 
zadaniu. 

Tej myśli nie powinniśmy lekceważyć. 
Rozdrobienie pewnej części ziemi w Wielko- 
polsce jest potrzebne. Był lam dawniej prąl 
Ząokryglania ob-zarów dwerskieli ; ale „ponie- 
Waż takie ząokrąglanie nigdy końcą mieć nie 
Może, przeto w rezuliącie nadwerężył się pra 
widłowy stosunek między ziemią włościańską 
8 szlachecką. Uczeni ekonomisi, powagi tak 
wielkie jak np. Schmoller, orzekli, że dla po- 
tiyslnosci krajowej nie jest dobrze api wtedy, 
gdy je.t za dużo wielkiej własności ziemskiej, 
ani wtedy. gdy jest jej za mało. Wszyscy oni 
utrzymują, ża wielka wlesucńć ;owiima stano- 
wić najmniej 35, a najwięcej 409, ziemi 
włoś.iańskiej. To według nich norma. Nie m - 
my powodu pedejrzywać ich wywodów o ja? 45 
tendencyjność, bo są to rezultaty badań wy- 
łącznie naukowych, dokonanych w różnych 
krajach przez nczonych różnych narodowości. 
Owóż w Wielkopolsce własność wielka stano- 
wila do niedawna 62, własności małej. Mając 
ten fakt na papierze, można było nawet nie 
badając stanu rzeczy na gruncie orzec, iż ta 
nieproporcyonelzość śle wpływa un stosunki 
rolnicze i że parcelacya musi się udać, tak 
samo, jak zgięta sprężyna, gdy się ją puści, 
musi się wyprostować. Właśnie dlatego Bismark | 
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Webec tego mogli się Niemcy cieszyć 
swojem odkryciem — i tryumfować; to też zo- 
stawiliśriy ich rozprawiających jeszcze z latarką 
przy tem źródle — a może zachwianych naszy: 
mi arpumentani. 

Wreszcie dostaliśmy się koniem do taran- 
tasu, tam jeszcze przerębywaliśmy konopie, aby 
módz obrócić wehikuł nasz—i już późno w noc 
do domy powrócili. i 

Zmzjąc juź dobrze wszystkie pobliskie pta- 
sie knieje, namówiłem towarzyszów moich do 
wyprawy na czarne łabędzie. 


Przyjaciel mój pozbierał od farmerów my- | 


śliwych bliższe szczegóły — i pewnego dnia 
ruszyliśmy na noe do osady Wardell nad Rich- 
mond River, skąd rano mieliśmy dalej płynąć 
łodzią. 

Z naszego rozległego płaskowzgórza spu- 
szczaliśmy się po dwóch godzinach drogi na 
równe piaszczyste przestrzenie, obrosłe karło- 
watymi krzewami — i drzewami traw. Jestto 
pień równy, do dwóch metrów wysoki, wypu- 
szczający u góry olbrzymi bukiet wąskich ni- 
teczek trawowych, jakby pióropusz. 

Zaczęły się pierwsze domki pokazywać, 
mniejsza jak gdzieindziej, nędzniejsze; jakaś 
ulira zarysowała się, na przemian krzakami i 
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obmyślił parcelacyę niemiecką, z góry wiedząc, 
że najgorliwsza agitącya polska nie powstrzy- 
ma tej akcyi, wspierającej naturalną dążność 
do równowagi. Po krótkim wybuchu oburzenia 
i myśmy spostrzegli, że w Wielkopolsce wy- 
tworzyły się warunki sprzyjające parcelacyi — 
i dlatego to w rok po wydanin ustawy koioni- 
zacyjnej, na kongresie polskich prawników i 
ekonomistów w Krakowi: w r. 1880, uchwa- 
lono rezoluryę wzywającą Wielkopo!an do par- 
celacyi nadwyżki wielkiej własności had małą. 
Zaczęło się zaraz zbieranie funduszów ua bank 
Ziemski, a w r. 1889 już on zaczął działać 
z niezwykłem powodzeniem, chociaż wciąż 
musi zwalczać ogromae trudności. Działa z po- 
wodzeniem nietylko dlatego, że ma dzielnych 
kierowników, ale i dlatego jeszcze, że odpo- 
wiada naturalnej potrzebie. 

Potrzeba ta jeszcze istnieje. Komisya ko- 
lonizacyjna rozpareelowała 20.000 hektarów, a 
bank Ziemski 5.000. To jeszeze nie przywró- 
ciło teoretycznia wymaganej równowagi mię- 
dzy wielką a małą własnością. Zatem akcya 
parcelacyjna będzie jeszcze miała powodzenie i 
jeśli do konkurencyi z bankiem Ziemskim sta- 
nie zasobna spółka niemiecka, niekrępowana 


biurokratycznenmi formułkami, a popierana naj- | 


gorliwiej przez rząd, to ziemia nasza poczuie 
bardzo prędko przechodzić w niemieckie ręce 
i na to nie nie pomeże agitacya. Praktycznie 
biorąc się do rzeczy, trzeba tylko rozszerzyć 
działalność banku Ziemskiego, powiększyć jego 
kapitał i o resztę być zupełnie spokojnym. Po- 
sener Ztg. w artykule swym pisze, ża polscy 
właściciele, zmuszeni okolicznościami do sprze- 
daży swej ziemi, oddają ją taniej bankowi Ziein- 
skiemu, niż komisyi kolonizacyjnej i nawet 
czekają na pieniądze, dopóki tylko mogą. Nic- 
stety, bank Ziemski ma tak mało pięniędzy, 
że nie jest w stanie prowadzić rozległych m- 
teresów. Trzeba mn w tem pomódz, a wów- 
czas niemiecka spółka będzie chyba parcelo- 
wała niemiecką ziemię. 


mie rozmiary, że rawet gladstoniści zaszynają 
się cofać, podnosząc różne zarzaty przeciw 
szczegółom projektu. Zmieniając te szczegóły 
w trzeciem czytaniu, chcą oni tak przekształcić 
całość, aby z niaj nieradzi byli sami Irlandczy- 
cy, puczem łatwo sią znajdzie jakies wyjścia. 
Irlandczycy wielki nacisk kłodą ra postaqowie- 
uis projektu, ża stosunki rolnicze, expropryacye 
wielkiej wlasnosci na parcelacyę, ustanawianie 
norm czynszowych i t. d. ma należeć d9 para 
0 Ag APA ADA be awg hJ pay 4 pz 
Kkberalnych posłów występnie przeciw tem1 po- 
stanowieniu, dowodząc, że w sporze między 
angielskim lordem a irlandzkim czyrszowni- 
kiem. nie moża być sędzią irlaadzki parlament. 
Gladstone pragnie zażegnać ię rodzącą się apo- 
zycyę w jego wlasnym obozie i dlatego — jak 
przewidywaliśmy — chce ulstarski okręg wy- 
łączyć z jaryzdykcyi irlandzkiej, zostawić g> 
bezpośrednio przy Anglii, ale obóz unionisty- 
cany oświadczył, że się tem zadowolnić nie 
m że. Rozgniowany Giadstone zażądał od par- 
lamentu prędszej dyskusyi, a ponieważ lista 
zapisanych do głosu jest jeszeze bardzo długa, 
przeto o/najmil, że jesli ta mowy będą wygła- 
szans jeno po to, aby w nieskończoność prze- 
wiec rozprawą, to on nie zrobi na razie użytizn 
zuwawy o zamknią 11 dyskusyi. ala zniesia 
ograniczenia, zaprowadzone przed para laty, 
podlag kióregu w zwyczajnych wypadkach po 
siedzenie parlam» tu może trwać vylko do pół- 
nocy; z reguły zaprowadzi trwanie posiedzeń 
do rana, © oczywiśjie z nóg zwali deputowa- 
nych; nadto zaś ozaajmił, że j sli na tereźa ej- 
szej sosyi mio będzie załańwiena sprawa irlandz- 
ka, to w jesieni awola on drugą sesyą, 8 to 
już jest bardzo niemiłe dla Anglików, dla któ- 
rych jesień jest sezonem polowań i podróży. 
Pogróżka poskutkowała : drugie czytanie irlaudz- 
kiego biliu odbywa się teraz pręłko, ale z 
wszystkiego widać, że przy trzeciem rozbije 
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się większość rządowa i syrowa irlandzkiego | tecznego działania 
narodu znowu przepadnie, -- kto wie, czy nie 
na nieszczęście Brytanii. 


takich ankiet niebezpie- 

czeństwo. Pomówmy choćby o jednem. 
Dziwna zaiste rzecz, że tyle ankiei, w Ra- 

dzie szkolnej i nieustająca komisya dla pod- 


| Stosunki w Serbii rozwijają się prawi- | ręczników szkoluych nie spostrzegły jednego 
|dłowo. Na gabinetowej naradzie pod prezy- | fuktu, iż Rada szkolua dąży dzisiej głównie do 


deneyą króla uchwalono, że minister spraw we- 
wnętrznych wyda okólnik, zakazujący urza- 
dnikom agitować w jakiekolwiek kierunku 
podczas wyborów. Ministrowie opowiadają, że 
| eól kierował naradą gabinetową z podziwu 
|godną mądrością i taktem, a ponieważ jego| 
| spokój ł stanowczość w chwili dokonywanego 
przewrotn także zaimponowały, przeto tən nie- 
|spełna 17-to letni młodzieniec rośnie w opinii 
j lndu na jakiegoś geniusza. 
| Pagłoska o przebywanin potajemuem Mi- 
| Jana pod Wiedniem i o jego podróży incognito 
na południe Węgier juź po przewrocie bel- 
| gradzkim okazala się wymysłem. Milan jest 
Stamtąd złożył nowemu rządowi 


ograniczania materyału nauki w szkole średniej. 
Daj Boże, aby w tem okrawaniu przedmiotów 
dojść do takiego quantum, żeby cel gimnazynm 
czy szkoły reulnej nie ucierpiał. Małe dać wy- 
kształcenie młodzieży jest łatwiej niż obszerniej- 
sze, a „obszernych podręczników napisać wyciągi 
jeszcze łatwiej. Nie może o tem rozstrzygać 
rylko ten wzgląd, aby kosztowały wszystkie 
podręczniki tylko 75 złr., choć i ten wzgląd 
| bardzo szanowny (str. 22), bo koszt książek 
szkolnych wobec celu szkół średnich jest pra- 
wie kosztem drożdży w świątecznem pieczy wie. 
Kto zakupił mąkę 1 inne drogie artykuły do 
pieczywa, a żałuje i szczędzi na drożdże, gi- 
tów nuieć same zakalce i rozchorować się z ta- 
kiego pieczywa. . 

Dareianie! Skoro państwo tak olbrzymie 
sumy łoży na szkoły średnie, skoro je czyni 
organami wyższej oświaty krajowej czy pań- 
stwowej, skoro one mają urobić młody umysł 
i anı jedn i charakter ku celom obywatelskiego życie, to 
| Oryginalne Jost te, Że po znanem z tale- | jaż mszą rodzice wydać kilka złr. na książki 

gramów odezwaniu się rosyjskiego urzędowego | szkolne; a czy parę szóstaków płacą więcej czy 

! organu o serbskim przewrocie, poczęto w Pa- | mniej za książkę, jestto drobiazg nie nie zna- 
ryżii w Nof, a nawet j w Rosyi taniemać, czący wobec nazładów innych i wobec zada- 
że rząd carski doradził i pomógł Aleksandrowi | nia, jakiemu szkoły średnie służą. J. ©. pan 
wykonać tą smiałą akoyę, którą zatem poczęto | Namiestnik dzisiejszy jest wszystkim głębszym 
uważać za dowód wzrostu wpływów rosyj-kich | umysłom rękojmią, ża praktyczny jego zmysł 
w Serbii. s to jest nieprawda, dowodzi fakt |rychło odczuje, czy ten pęd za taniością ksią- 
następujący: 10 kwietnia, a wię: na trzy dni |Żek szkolnych, za wyciskaniem z nich essencyi 
przed przewrotem, rosyjskie dzienniki podały | w drugiem, trzeciem i dalszem wydanin, nie 
z Belgradu telegram, że hherałowie są bardzo | robi z podręczników aż katalogów księgarskich 
pspulerai, rząd ich i regencya mają za sobą |i nie sprowadza nauki szkól średnich do for- 
cały kraj, a radykaliści i postępow y znajdują | malizmu bez treści. Byłaby to bardzo pożało- 
się w rozb ciu i Są znienawidz»ni powszechnie. | wania godna przesada, a tem bardziej trzeba 
Na podstawie tej wiadomrści napisały rosyjskie | przed nią w kraju ostrzegać, że się już odzy- 
dzienniki artykuły, w których powiadają, że | wały głosy z najwyższych sfer naszych szkol- 
taki stan rzeczy cieszy Wszystkich przyjaciół 
Sarbii, a Rosya szle serdeczns życzenia libera- 
łom. W trzy dni potem nastąpił przewrót. 

Tak to Rosya nigdy nie wie, co się dzieje 
Ba bełkańskim półwyspie, nie tedy dziwnego, 
że każdy jej krok jest błędny. | 


w Paryżu. 
|telegraficznie życzenia i Gtrzymał od Dokica 
, uprzejmą odpowiedź, zaadyesowaną do „hra- 
| biego Takowy*. i 
Król dał w niedzielę obiad, na który za- 
prosił wybitnych postępoweów 1 radykalistów, 
oraz wojskowych, ani jednego zaś hbsrała. 
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szozuplej objętości podręczników francuskich. 


szkolnych nad francuskie, a przy całem boga- 
| ctwie fabrycznem francnskiem sławną jest fran- 
. cuska iguorancya czy historyi, czy geografii, 
rei yt 3 A i czy filologii, czy jakiejkolwiek umiejętnosci. 
oprawozdanie Rady szkolnej krajowej. Piytkość szkolna przeszczapiła się w społeczeń- 
stwo francuskie, rok I>r0 jest tego dowodem. 
I. Ciężko uczeni Prnsacy byli w tej wajuia i 
Przedewszystkiem podnosimy z naciskiem | wielkimi charakterami zarazem, to też byli i 
jako zdrowy objaw, że we wszelkich ważniej- | zwycięzcami; a kto w chwili wypowiedzenia 
szpule sprawach zasega Dada ashobue wyni liczył Ars swyjy LKDIUONY ŻOŁUWIErZA, 
kraju przez powoływanie do różnych ankiet j tylka Że te miliony byiy ua papierze, a nie 
wybitnych fachowych lndzi. I tak sprawozda- I bylo ich ani połowy do rozprawy, ten dał do- 
nie wspomina o 7miu ankietach, których ob- wód lekkomyślności po nad wszelkia pojęcie. 
rady dały dopisro subslrat Radzie szkolnej do; Dzisi+jsza Panama nie świadczy o tem spole- 
wydania zarządzeń w ubiegłym roku szkolnym | czeństwie lepiej, owszem gorzej. Dlatego do- 
(kowisya nankowa dia podręczuików szkolnych ł chodzić w szkołach naszych średnich aż do 
trwała, ankieta w sprawie watwień przepisów | wzorów szkół francuskich, byłoby cofaniem się 
cgzaminacyjuych, w sprawie nauki filologii kla- į wstecz, a nie postępe»., byłoby szczepieniem 
sycznej, w sprawie piiowni polskiej, w sprawie | ua naszem „społeczeństwie powierzchowności i 
fonetycznej pisowni rnskiej, w sprawie nauki hi- | płytkosei francuskiej w nauce, *a za nią po- 
storyi powszechnej i w sprawie plauu lekcyj-|szłaby rychło ylytkość i  powierzchowauść 
nego i instrukcyi dla języka polskiego). Im {w charakterach, do której mamy tyle z natury 
bardziej z jednej strony wypiera się Rada | inklinacyi. Inne miał myśli pod tym względem 
szkolna milości własnej, a z drugiej im więcej | s. p. Józef Szujski, który ostrzegał swoich słu- 
wciąga fachowych ludzi do pracy wspólnej na- | chaczy zawsze przed powierzchownością, a żą- 
wet w najwyższej magistraturze szkolnej, tem | dał od nich systemu i grnatowności wo w-zyst- 
omówione kwesiyo zyskają na wszechstronności | kiem, zakbuał i zachę:a, aby tak samo jako 
i granfowauści, a Rada szkolna ma coraz to |nauczycieła Żądali kiedyś od uczniów saoich 
więcej wrajamniezonych świadków, ża jej cho- systemu i ukazywali :zczegóły, fakta w ich 
dzi o rzecz samą, o dobra szkół średnich, a niao | przyczynach. Przyszedł nam SŚzujski na pa- 
vscby i przed krajem ma zupełne pokrycie swo- į mięć, bo sprawozdanie potrąca przy różnych 
ich zarządzeń. Tylko i tu chodzi o jedno, czy | mmateiyachi kilkakrotnie, aby tylko nie „syste- 
te powoływana ankiety mają zupalaą swobodę | matycznie* uczyć systematycznie czytać 
zdania, czylt też przybywają do Rady szkolnaj choćby Wypisy polskie, chocby z Wypisów 
po to, aby gotowy operat przyjąć z malemi | obrazki miiologiczne (str. 15). 
zmiąuami. "lego ze sprawozdania trudno się Aż do ukazania się owych lepszych, bo 
domyślić. Wszystko, co tam napisano, uaypru- | „oiosystematycznych* Wypisów  wstrzymajmy 
wadza na to, że ankiety obradują nad goto-|się od sądu, a skoro się ukażą, nie omieszka- 
wym operateni, a tylko swej użyczają mu apro-| my ich przejrzeć i ocenić. 
baty, a w tym razie byłoby poważne dla sku- w 
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temi mieszkaniami odgraniezona, skręciliśmy 
na bok — i prosto nad brzegiem rzeki, przy 
pomoście gdzie barki i statki przykijają, sta- 
ngli. Obok zaraz „lotel royal“, z kilku parte- 
rowych domków złączona całość, gdziesmy za- 
jechali na nocleg. 

Osada cała powstała niedawno, na każd, m 
kroku robiła wrażenio „początku“; więc obok 
kilka domów stały jeszoze olbrzymie martwe 
eukaliptusy, w innem znów miejscu leżały kło- 
dy, jak wały obronne, zagradzając przejścia ; 
gdzieindziej zbite drzewa trawowe i karłowate 
krzewy, do naszych jałowców podobne. 

' Choć wszędzie w Australii hotele są do- 
bre, ten „królewski* wprawdzie, ale do zbyt 
wygodnych nie należał; wystarczyłby nam zre- 
sztą zupełnie, gdyby nie myszy czy szezury, 
z któremi się oswoić nie mogłem — i całą pra- 
wie noc nie spałem. Wieczór jeszcze ugodzi- 
liśmy rybaka z łodzią, który świtem miał cze- 
kać na nas przy brzegu. Zmieśliśmy więc na- 
zajutrz broń naszą, Zapasy żywności i w górę 
rzeki płynąć zaczęli. | j 4 

Rybak był trzecim gatunkiem Anglika, — 
Walijezykiem — i kopaczem złota. Gdy przed 
laty z uzbieranym zapasem kruszcu powracał 
z kopalni, zrabowany został zupełnie, 1 dzisiaj, 
już stary, osiadł tu na nowym zawodzie. : 

Nie długo trzeba było czasu, choć pod 
prąd płynęliśmy wolno, aby z naszego Wardell 
1 ślad mie pozostał. 

Po prawej stronie ciągnęły się lasy, Je- 
szcze gdzieniegdzie z przeciętej części mieszka- 
nie ludzkie wyjrzało — i potem już nie, tylko 
ciemna masa drzew zbitych w mur jeden. Po 


lewej, gdzie dalej jest druga osada Broadwater 
z młynem eukrowym, żółciły się jeszcze trzciną 
uprawne przestrzenie. Dopływaliśmy po dwóch 


| 
godzinach do dużej wyspy, zamieszkałej tylko | 
przez autochtonów. Wysiedlifny do nich, ale | 
| prócz kilku kur grzebiących, jednej starej baby | 
| , 


B z watpienia, do tego szybkiego zamic- 
ranią przyczynia się ich dzikość prawdziwa i 
nieudolność dv żadnej pracy, nawet dla siebie 
samych. 

Brzegami morza dawniej mieszkając, ży- 
wili się wód boga:twem, po laach siedząc, 
zwierzyną lub wężami; wyparci w nieurodzaj- 
ną, środkową Anstralię, ging zupełnie. 

Humanita'ny rząd angielski stara się ich 
sprawdzie chronić, przynajmniej tych, co są 
pod okiem rządu — i w tym celu zawsze na 
nowy rok dostaje każly po jednemu ko- 
cowi w imisrin królowej 7 NO0, ale to ich ja- 
koś nie dosyć nasyca. | i |< 

Na wyspie w mowie będącej, którą im na 
własność i mieszkanie oddano, ziemia „bardzo 
dobra — a bliska cukrownia mogłaby im lek- 
ko z plautacyi trzciny i większe dochody  za- 
pewnić; có 


j1 dzieci, nie było więcej nikogo; mieszkańcy 
jej poszli gdzies na łowy, czy po żebrauijnie 
nad brzegami rzeki. IGilka bud zlepionych z 
berwion i korg krytych, stanowiło tę ich p sia- 
dłość. Osłatnia to resztka pozostałej w tych | 
„stronach ludności. Włóczą się jeszcze i inni|l 
pa" gromadami lab pojedyńczo, pijąc, ! 
jeżeli jes. za co, lub kradnąc, gdzie się co uda; 
| jest ich coraz mniej i giną jak muchy. | 
Do przyjaciela mego przychodził zawsze | 
„King-William*, stary już, siwy, i jak mó-| 
wił: król dawniejszych mieszkańców tej ziemi. i 
Australska rasa autochtonów należy do | 
najdzikszej; eywilizącyi i kultury żadnej nie 
miała i przyjąć ich me chee. Przed białymi, 
w sąsiedztwie których żyć nawet nie chcą, 
czy nie mogą, uuwają się ciągle w głąb kra- 
Ju, a tem ZNÓW, dla braku wody i sposobów | 
do Życia, wymierają zupałuie. | 
, Obiiczono, o iio dokładnem być może li- 
czenie lakie, że jesz:ze na całej przestrzeni 


cóż, kiedy pracować nie chcą, a ra- 
cyach — jak małpy po menażeryach. 


nich zamioszkalych dawniej, znaleziono teraz 
ogromne pokłady łup z ostryg; więc siedząc 
Australii przebywa ich 300.000. i na nadzwyczaj uredzajnych ziemiach, żywili 

Brzegami lądu, najbardziej zamieszkałymi | się tylko ostrygami, dopokąd ich widać star- 
przez białych, należą już kiajowcy do wyjąt- | czyło ; łupanu zasypań milowe przestrzenie — 
ków; zamieszkują jeszcze  leznie północną ji dalej poszli. Dzisiaj farmerzy kopią te po- 
część Australii od Nowej Guinei. | slady i wypalają na wapno. 

Wiadomo od podróżników, szukających Na wyspie naszej prócz dwóch drzew ba- 
złota w centralnej części, że plemionami ca-| aanów — i kukn krzaków trzciny cukrowej, 
lemi wojują ze sobą, niszczą się wzajemnie i | nie było żaduych śladów uprawy; wystarczały 
jedzą jak wilki z głodu ginące. 

Kiedyś, przed lat dziesiątkami, bronili 


im jeszcze do życia kengury 1 węże. 
Po godzinnym wypoczynku wioślarza na- 
może zawzięcie swej ziemi pobrzeżnej, staczali 
bohaterskie boje, a dziś — król Wiliam 


szego ruszyliśmy dalej. 
e Koło południa główne ramię rzeki zosta- 
poj" do zas po paczkę tytoniu i chleba 
kawalek... 


na lewo — i wyłyuęliśmy na ogromne ob- 
szary wód, jakby jeziora rozlane wśród lasów; 


nych, 1% podręczniki nasze muszą dójść SB siebie dobrowolnie kobiety, 


Kto je zna, tei: wie, że nie ma na świecie j! POŚWIĘCENIEM, 1 Wj 
i bardziej płytkich i powierzchownych książek | istotnych potrzeb chorego, zamiast przynieść 
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Przy brzegach morskich w Ballinie, przez | 
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Nieuprawiony zagon. 

Na nowe, a właściwie nie wyzyskane do- 
tąd należycie pole pracy dla kobiet zwraca 
uwagę pani Teresa Prażmowska, osoba zasłu- 
żona w naszem piśmiennietwie, zamieszkała 
w Warszawie, 

Kobiety nasze pracują na niewielu dotąd 
polach. Te, które nie posiadają naukowego 
wykształcenia, trudnią się szyciem, wykształ- 
ceńsze obierają zawód nauczycielski, ale tak 
na jednem jak na drugiem polu jest już dziś 
przepełnienie. Posady kasyerek, panien sklepo- 
wych i t. p. są bardzo nieliczne i wielka liczba 
kobiet, mimo najszczerszych chęci nie może 
znaleźć pracy. 

Bardzo więc w porę wskazuje pani Praż- 
mowska kobietom naszym zaniedbane dotych- 
czas a korzystne pole działania. Jest niem za- 
wodowe pielęgnowanie chorych. Pożyteczności 
takiogyf zawodu nie potrzeba chyba dowodzić, 
a powołanie do niego znajdzie w sobie każda 
kobidta, nie pozbawiona tych zalet, które sta- 
nowią dodatnią ceelię i ozdobę kobiecości. 

Warszawa kształci niewielką liczbę ko- 
biet na dozorczynie chorych w tamtejszem 
„Przytubsku, u nas nawet tego nie ma, a w 
calym Lwowie trudno znaleźć dozorczynię 
rozumiejącą się na rzeczy. Siostry miłosierdzia, 
bardzo zresztą nieliczne, są zajęte po szpita- 
lach i rzadko kiedy dozorują chorych w mie- 
ście, tak, że tego właściwie rie można brać w 
rachubę. Pozostaje tn więc bardzo wiele do 
roboty i tylko nieco dobrej 'woli i niekoszto- 
wnego ani nie zabierającego dużo czasu przy- 
gotowania dołożyć musi kobieta, aby stać się 
pożyteczną dla społeczeństwa pracownicą a 
sobie módz w uczciwy sposób zapracować na 
kawałek chleba. 


Dotychczas w średnio zamożnych domach 
w razie choroby którego z domowników dzieje 
się tak, iż obowiązki dozorczyń chorego biorą 
należące do 
rodziny i jakkołwiek spełniają je z gorliwością 
i pos to przez nieznajomość rzeczy i 
mu ulgę, swą zbytnią troskliwością właśnie 
męczą go i trudzą. Dodać zaś należy, że dzieje 
się to nieraz z uszczerbkiem dla zawodowych 
obowiązków, a więc i z uszczerbkiem budżetn 
domowego. W takich wypadkach jakże pożą- 
danem będzie ukwalifikowana dozorczym, któ- 
rejby z całym spokojem można powierzyć o- 
piekę nad chorym! Wydatek ua opłacenie jej 
nietylko że nie będzia stratą, ale przynies e 
zysk oczywisty. (+dzieniegdaie pni domu nie 
ma się kim wyręczy przy gospodarstwie 1 mu- 
siałaby ponieść straty, jakie brak czujnego 
oka gospodyni w gospodarstwie doinowem 
zawsze przynosi. W takim razie dozorczyni, 
która za niewielkie honoraryum weżmie w 
aqiekę chorego a pani domu oszczędzi kłopo- 
tów i straty, jest prawdziwym skarbem. Więcej 
jeszcze niż w stolicy. brak ukwalifikowanych 
fachowych :lozorezyń daje się czuć po wsiach 
i tam przeto otwiera się szerokie pole dzia- 
Pinia. 


Tak wygląda ten projekt, na który zwró- 
cić uwegę naszych kobiet uważaliśmy za nasz 
obowiązek. Zapewne, iż zawód dozorczyh nie 
da ntrzymania tysiącom kobiet, szukającym 
pracy i zarobku, ale jeżeli go da choćby tylko 
setkom, zawsze już moniejszy niednustatek wielu 
ubogich rolziu, dla których ciężarem może są 
mlode dziewczęta, niezatrudnione żadną pracą, 
dającą jakie takie zyski W Anglii zawód do- 
zorczyń cieszy się wielkiem nznanien i należy 
do najlepiej wyneagradzanych. Oprócz tego że 
dostaja umówione z góry honoruryum dozor- 
czym traktowaną bywa jako osoba należąca do 
rodzimy, a jo szczęśliwem dopełnieniu swoich 
obowiązków, kiedy chory podniesie się z cięż- 
kiej słabości, rodzina wdzięczna za przyczynie- 
nie się do wyratowania drogiej osoby, nie 
skąpi jej upominków ponad umówione wyna- 
grodzenie. Nie ulega wątpliwości, że 1 n nas 
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był to początek wielkich bardzo błót, gdzie 
przebywały stadami czarne łabędzie. | 
Zapuściliśmy się w gląb tych jeziór ci- 


chych, krajobraz zmienił się bardzo, zdzirzał, 
i doznaliśny uczucia, że chyba pierwsi tu 
jesteśmy. 


Dochodziło właśnie południe, słońce re- 
ilexem od wody paliło okrutnie, chcieliśmy już 
podpłynąć do cieni drzew przybrzeżoych, gdy 
nowy zakręt odsłonił nam na wodach ogromne 
stada łabędzi. 

, Przy ich widoku nie chcielismy spoczy- 
wac, więc brzegami lasu zbliżaliśmy się do 
tych wysp ruchomych. Łabędzie widziały nas 
na czystej wodzie doskonale; bliższe, z pod- 
niesiouemi szyjami, prowadziły nas wzrokiem, 
i w miarę naszego podpływania oddalały się 
spokojnie. 

Gonitwa taka trwała długo, więc widząc, 


wet zdaje mi się, że posmutniehby w planta- |że bliżej nie podpłyniemy, strzeliliśmy na 


komendę. 

Nie chciałbym być posądzonym 0 prze- 
sadeg, lecz gdy ta masa ptactwa wzleciała, 
słońce jrzycmiło się, & w powietrzu nad na- 
szemi głowami taki szan powstał, że mimo- 


| wali doznaabkśny obawy zgniecenia puchami, 


gdyby ta masa padła na nas. 

Ponownie padły strzały do lecących, 
ale tax pierwsze jak i drugie, były bez re- 
zulta: nu. A 

Ptak to olbrzymi o twardych piórach i 
puchu gęstym, żaden śrót zatem na większą 
cdległrść nie wystarczy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


z 


ten zawód okaże się daleko korzystniejszym od 
pracy szwaczek i panien magazynowych, które 
ichy zarobek przypłacają niekiedy utratą 
zdrowia. Należałoby zatem, ażsby które z na- 
szych stowarzyszeń kobiecych zajęło się prze- 
prowadzeniem tej myśli. 


Z Izby sądowej. 
(Proces o oszustwo). 


Przed kilku miesiącami podaliśmy na tem 
miejscu sprawozdanie z ciekawego procesu O 
oszustwo, jaki się toczył przeciw niejakiemu 
Samuelowi Selzerowi, właścicielowi Złoczowa 
z powodu, że od p. Kazimierza Stefana Mio- 
deckiego, wlasciciela Brodów i Szezurow1lc, żą- 
dał zwrotu pieniędzy, których mu nie wypła- 
cił, chociaż wziął na nie skrypt dłużny. Pro- 
ces ów znalazł niespodziewane rozwiązanie, 
gdyż na wniosek obrońcy trybunał uznał spra- 
wę za przedawnioną. Przeciw temu orzeczeniu 
wniósł sprzeciwienie prokurator, a wyższa in- 
stancya poleciła tutejszemu sądowi nanowo roz- 
patrzeć sprawę. Rozprawa ponowna zaczęła się 
dzisiaj przed sądóćm przysięgłych, prowadzi ją 
radzca Zubrzycki, jako wotanci zasiadają p. r. 
Bogdani i r. Majewski, protokołuje p. S. Mül- 
ler, oskarżenie wnosi zastępca prokuratora p. 
Piwocki, broni zaś Selzera dr. Dziędzielewicz. 

Nie będziemy ponownie w całej rozcią- 

łości przedstawiać jak się rzecz miała, dla in- 
formacyi tylko czytelników powtórzymy w krót- 
kości o co chcdzi. Jeszcze w r. 1873 pożyczył 
p. Kazimierz Stefan Młodecki od Selzera 3.500 
zir, na które mu dał dwa weksle po 2000 złr., 
resztę 500 złr. policzono na procent. Potem za- 
proponował sam Selzer p. Młodeckiemu skon- 
wertowanie tego długu i otrzymał spisany u 
notaryusza śp. Goebla w Krakowie, skrypt dłu- 
żny na 20.000 złr. Na ten skrypt zaliczył Selzer 
Młodeckiemu tylko 3.500 złr., względnie 4000, 


bo zwrócił mu owe dwa weksle, resztę zaś 


miał później dopłacić. Jednak nie dopłacił, wy- į 


kręcał się od tego pod rozmaitymi pozorami, a 
rzez lat 16 nie domagał się wcale zwrotu na- 
eżnej mu sumy. Dopiero w r. 1899 kiedy się 
spodziewał, że wszyscy zapomnieli jak to było, 
wystąpił z żądaniem całej kwoty 20.000 zł. wraz 
z procentami po 3 prot. miesięcznie, co uczy- 
ntlo około 122.000 złr. W tem właśnie postę- 
powaniu upatruje prokuratorya chęć cszukania 
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nie, a czwórka guiadych w zaprzęgu przedstawiona 
tak mu się podobała, że natychmiast ją nabył za 
10.000 zł. Konie te poehodzą z własnego chowu, 
ze stada chorostkowskiego. 

Koncert Klubu pocztowego odbędzie się przy 
współudziale artysty pana Fiszera, orkiestry i naj- 
lepszych sił Klubu. Program bogaty, wieczór zapo- 
wiada się więc świetnie. 

_ Zaręczyny. W Krakowie odbyły się dnia 16 
kwietnia zaręczyny 
John, z panem Stanisławem Sas Jasińskim, sędzią 
ze Lwowa. 
| W sprawie uporządkowania miasta odbyła 
się onegdaj w magistracie miasta Lwowa narada 
zwołana przez p. prezydenta Mochnackiego. Uczestni- 
czyli w niej szefowie departamentów magistratu, oraz 
członkowie dyrekcyi wystawy. Przedmiotem rozpraw 
było uregulowanie wielu spraw przyszłej 
dotyczących, a od których stanu zależeć 


panny Maryi Reczkowskiej | 
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Z izby sądowej. Kraków 18 kwietnia. W dal- 
szym ciągu wczorajszej rozprawy przesłuchano Gro- 
nowskiego. Staje on nie po raz pierwszy przed sa- 
dem. Karany był już za fałszerstwo 2'/, letaiem 
więzieniem, za zabójstwo dostał 4 lata, Obrotny, 
wymowny, opowiada znane z aktu oskarżenia szcze- 
góły ze swobodą człowieka wytrawnego i doświad- 
czonego w zawodzie kradzieży. 

Żona jego przesłuchana następnie przyznaje, 
że była przy podziale pieniędzy; sama otrzymała je- 
dnak tylko 5 zł., a w dokonanin kradzieży żadnego 
nie brała udziału. Stając w obronie męża twierdzi, 
że do kradzieży męża jej namówił Słomnicki. 

Brat Gronowskiej, Maksymilian Wegelt, czela- 
dnik blacharski, karany już kilkakrotnie przez sądy 
pruskie, przyznaje się do współudziału w kradzieży. 
Nie wypierają się również swego współudziału prze- 


wystawy | słuchani z kolei małżonkowie Mierzyńscy, którzy za 
będzie w į; milczenie o kradzieży į znalezionej przez nich w pi- 


znacznej części powodzenie całego przedsiębiorstwa. | wnicy kasie otrzymali od Słomniekiego 200 zł. — 


Rozstrząsano więc kwestye: regulacyi ulic prowa- 
dzących do wystawy; odnowienia w roku bieżącym 
fasad i przeprowadzenia restauracyi 
wnych arterjach komunikacyjnych ; zaniechania wszel- 
kiej budowy w głównych ulicach w roku przyszłym, 
a zakończenia rozpoczętych do 1 maja w r. 1894; 
uporządkowania parkanów na ulicy Stryjskiej; do- 
prowadzenia ulic dojazdowych do stanu normalnego; 
rozszerzenia ulicy, wiodącej do parku  Stryjskiego; 
uregulowania ulicy św. Zofii, wreszcie kwestya wody 
na placu wystawy, W końcu zastanawiano się nad 
sprawą reformy fiakrów, uporządkowania hoteli i 
oświetlenia miasta. Nie zapomniano też i o apro- 
wizacyi Lwowa na czas większych zjazdów. 

Piantowanie terenu wystawowego postępuje 
szybko, Wezoraj ukończoao czynność wytknięcia 
miejsc pod budynki, Dziś otworzone być mają 
oferty na budowę pawilonów sztuki i przemysłu. 
W dniu dzisiejszym też znany tabrykant tutejszy, 
pan August Schuman, rozpoczyna budowę dwóch 
studzieu wierconych Mają być one przedmiotem 
okszowym, p. Szuman zezwolił wszakże, iżby ko- 
rzystano z nich przy robotach. 

Przyozdobienie Lwowa pomnikami. Na wnio- 
sek profesora Leonarda Marconiego postanowił wy- 
dział „Towarzystwa dla rozwoju i upiększenia 
miasta Lwowa“ przyozdabiać główne punkty mia- 
sta pomnikowyini biustami ludzi z'słażonych w ży- 
cia putl'czneiu, slbo też w literaturze.i sztuce oj- 


czystej. : 
Ponieważ zaś społeczeństwa naszego nie stać 
na pomniki kosztowne, wymagające krociowych na- 


p. Młodeckiego i na tej podstawie wytoczyła kładów, postanowiło Towarzystwo na razie ogra- 


proces karny Selzerowi. Zauważyć jeszcze nā-  piczyć się do po.tawienia pomników skromnych 


leży, że już po wytoczeniu procesu karnego, 
Selzer zawarł z p. Młodeckim ugodę, na mocy 
której otrzymał 9.500 złr. 

Przesłuchiwany przez trybunał Selzer 
twierdzi naturalnie, że jest zupełnie niewin- 
nym, ż: p. Młodeckiemu zapłacił całą kwotę 
20.000 złr. wekslami, kwitami i gotówką, a 
zaś przystał na ową ugodę i przyjął 9.500 złr., 
gdyż sądził, że w ten sposób uniknie przykro- 
ści stawania przed sąd m karnym, „bo — jak 
powiada — kiedy przyjdzie do kogoś żandarm 
1 położy mu brzytwę na gardło, to on gotów 
wszystkie pieniądze oddać.“ 

Ostatecznie twierdzi Selzer, że posądze- 
nie go o oszustwo to intryga faktora Weinre- 
ba, który był zły na niego za to, że ową spra- 
wę pieniężną z Młodeckim załatwił bez jego 
pośrednictwa. 

Dziś przed południem przystąpiono jeszoze 
do przesłuchania p. K. Młodeckiego, który na 
żądanie prokuratora został zaprzysiężony. Zv- 
znaje on, jak przy poprzedniej rozprawie, t. j. 
zgodnie z aktem oskarżenia. 


K HRONIKA. 


Lwów 19 Kwietnia. 


Dyrektor kolei państwowych, p. Deyma, po- 
wrócił wczoraj z Wied'ia i objął urzędowanie. 

Z Krakowa donoszą, iż stan zdźówia znakomi- 
tego naszego komełyopisarza p. Józef? Blizińs«iego, 
znacznie się pogorszył. 

Mianowania. Namiestnictwo zari:nowało ko- 
misarzami nadzoru kotłów parowych: nadinżyniera 
Kenstantego Mor.wieskiego w Zaleszczykach, dia 
powiatów zaleszezyckiego, czortkowskiego i husia 
tyńskiego; adjunkta budowni:twa Leona Baltarowi- 
cza, dla pow. bor zczowskiego i hor deń:kiego. 

Dotychczasowy wolontaryu:z ko.ei państwo- 
wej, p. Tadeusz Peszkowski, mianowany został aspi- 
rantem. 

Przeniesienia. Dyrekcya poszt i telegrafów 
przeniosła ofisyała pocztowego Józefa Snopkiewicza 
z Rzeszowa do Krakowa, a asystenta peczt. Alfreda 
Fiderera z Czortkowa do Stanisławowa. 

Wybór uzupełniający jednego rzłon'a Rady 
powiatowej w Jarosławiu, z grupy gmin wiej kich, 
rozpisało Namiestnictwo na dzień t3go maja r. b. 

Arcyksiążęta Wilhelm i S*Iwator odwiedzili 
w sobotą państ«a Siemieńskich i przy tej sposo- 
bności zwiedzili nowo zbudowane stajnie i wozo- 
wnie w ich odnow onej realnoś"i przy ulicy Piekar- 
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których koszt nie dochodziłby nawet do 1.000 złr. 
Będą to miinowicie popiersia jelnakowego typu, co 
najwyżej sięgające półt'rej wielkości naturalnej, 
z trwałego piaskowca rzeżbione, a ustawione na 
postumentach ze zwykłego kamienia wapienneg, 
w ozdobnem otoczeniu krzewów i kwiatów. Wy- 
sokość pomnika od ziemi do szrzyltu nie ma przeno- 
sić 2:5 m. 

Pierwsza Serya, z ośmiu popiersi złożona, u- 
mieszczona będzie na Wałach hetmańsxich, stano- 
wiących dzisiaj po pok.yciu Pełtwi piękny i rozle- 
gły plac. 

Na południowym końcn Wałów starą pomni- 
kowe biusta: 1) ks Samu la Głowinskiego, infu- 
łata lwowskiego, zmarłego 1776 roku, założyciela 
wyższego zakładu naukowego; 2) Stanisława hrab. 
Skarbka; 3; księcia Leona Sapiehy; 4) Jara Do- 
brzańskiego, twórcy dzieanikarstwa lwowskiego. — 
Druga serya popiersi zostanie umieszczoną w północ- 
nej części Wałów, u mianowicie: 5) Jana Kamiń- 
skiego; 6) Artura G.ottgera; 7) Wince tego Pola 
i 8) Stanisława Moniuszki. Już w tym roku dwa po- 
piersia zostaną umieszczone, mianowicie Głowiń kiego 
i Skarbka. 


W sprawach gospodarki miejskiej. Piszą nam 
z miasty: „Dla czego magistrat pie mierzy ulice ró- 
wna miarą, tylko jedne lokuje w sse:n sercu, a 
drugie w wątrobie? I tak np. na nlicach Ogsoliń- 
skieli rozszerza trctuary, zakłada krawężniki, zasa- 
dza drzewka, sypie szutru warstwę, grubości co naj- 
mniej 40 etm, a na ulicy Sykstuskiej, obok zaajdn- 
jącej sią, daleko ruchliwszej i stanowiącej o wiele 
ważniejszą aiteryę komunikacyjuą, nie chce nawet 
trotuaru założyć ? Czy dla tego, że na Sykstuskirj 
nie mieszka Żaden ilygnitarz magistracsi? Jest to 
zaprawdą zajmujący objaw. Ulice bo zna, podrzęda», 
traktəwana jest con amore. Ulica główna, wiążąca 
całą dzieluicę (Ka:telówkę i Bajki) z miastem, nie 
ma trotuaru, nie widział: mgły walca magistrackie- 
go, zie bywa prawie nigdy ani skrapianą, ani wy- 
miat ną, ale m: to posiada metrowej szerokoś i rów, 
tak jak przy drogach wiejskich na to, aby w nim 
przez rok cały leżały zdechłe psy i koty. I tu być 
że Magistrat jest iustytncyą zamiłowaną 
hierujacą się jełynie dobrem 
+ pe 


zdania , 
w sprawiedliwoś i, 
ogółu. O święta nelwntś 

Festyn akademicki na dochód Towarzystwa 
„Bratsiej Pomocy”  słuchaczów Wszechnicy Jwow- 
skiej i „Czytelni akademiskiej"* odbędzie się w pi rw- 
szych dn'ach czerwca rb. Komitet w tym celu za- 
wiązany obmyślił już program zawierzjący wiele nie- 
sęolzia uk i nowoś i — w obe; czego należy się 
spodziewać, iż będze to jeden z najśwzetnicjszych 


skiej. Arcyksiążę Wilhelm oglądał szczegółowo ko- | festynów w tym sezonie. 
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POWIEŚĆ 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 
Pan Władysław za głowę się chwycił. 
Rozpacz go ogarnęła. 
— Tchórz! — krzyknął na Olgerodego. 

Baron obejrzał się i w szyderskim śmie- 
chu zęby wyszczerzył, a obaczywszy nadjeżdża- 
jących kozaków, szeroki łuk zatoczył, aby co- 
rychlej do nich się zbliżyć. 

Był to dla niego ruch fatalny. 

Jak kamień rzucony śmigą, pomknął się 
pan Władysław po cięciwie tego luku i prę- 
dzej, niżbyś mrugnął, już dopadł. W najwięk- 
szym pędzie wspiął konia tak, że przednie ko- 
pyta jego uderzyły w Olgerodega, a potem rung- 
wszy na niego, jak z góry, szablą ciął mu po 
głowie ze straszliwą mocą. Lecz ześliznęła się 
szabla po miedzianym okuciu kasku i spadła 
na grzbiet koński, przecięła czaprak . przecięła 
potnicę i wraziła się w grzbietową kość bach- 


mata. Runął rumak odrazu 1 jeżdzca sobą 
przywalił Pan Władysław znów podniósł sza- 


blę; wtem Olgerode zasłonił s.ę wyciągniętemi 
rękami i krzyknął nieludzkim głosem: 
— Nie zabijaj !! 

Wnet zatrzymało się ramię z morderczem 
żelazem i pan Władysław pochylił się nad le- 
Łącym. 

— Zaniechasz mnie? — spytał. 
— Zaniecham ! — skwapliwie odrzekł baron. 
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— Przysięgnij! 

Ociągał się Olgerode, ale spojrzawszy 
w grożuą twarz paua Władysława, ściągniętą 
nieubłaganem postanowieniem, jak mrozem, 
wykrziusił, podniósłszy dwa palce: 

— Przysięgam ! 

Pan Władysław szablę opuścił i twarz mu 
się boleśnie skurczyła. 

— Źłe czynię, darowując cię życiem, — rzekł 
z żalem. — To pewna, że tybyś tego dla mnie 
nie zrobił, ale i któzby zrobił, oprócz Polaka ! 
Ano, niech tam! 

Machnął ręką i odjechał w skok, bo i ko- 
zacy właśnie nadlatywali, a na czele ich pędził 
Nachodka. 

U,rzawszy leżącego pułkownika, strapili 
Się kozacy i nie wiedzieli co czynić, więc je- 
chali wolno, a tymczasem pan Władysław 
z Anulką wpadli do lasu. 

Tam już i ślad zastygł Bakłanowskiego, 
ale że tyl o jedna wązka droga ciągnęła się 
pod sklepieniem z konarów, gęsto oplątanych 
pnączami, więc pan Władysław o tem nie my- 
ślał. Nachylił się kn swej towarzyszce, jakoś 
bardzo smutnej i zalęknionej. 

— Cóż, Anulko? — spytał głosem żądnym 


pochwały. 
Ona zaś podniosła nań poważne oczy 
i rzekła : 


— Wolałabym, żeby żyli ci dwaj kozacy, 
których zwaliłeś. 

— A to czemu? 
Bo cóż winni? 
Niewolnicy losu! 

. — To już się rozchmurz, bo właśnie tak 
jest, jak wolisz. Dostali po Ibach lekko, jeno 
końcem szabli... Nic im nie będzie. 

— Dzięki Bogu! — odetchnęła Anulka; po- 


Kazano im, więc szli... 


domów w głó-! 
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Zeznania Słomnickiej zakończyły przesłuchanie oskar- 
żonych. 

Postępowanie dowodowe otwarło prze.łuchanie 
b wiceprezydenta sądu krajowego p. Feliksa Made- 
jewskiego. P. Madejewski zeznaje, że kradzież kasy 
widocznie była upatrzona, innych bowiem przedmio- 
tów, np. futra, ubrania itp. złodzieje nie zab ali. 
Strat, wynikłych zkradzieży, trud'o dotych zas obli- 
czyć, dopóki nie wiadomy jest rezultat amortyzacyi 
papierów wartościowych. Z gotówki zachodzi brak 
20':—300 zł. ; 

Małoznaczące zeznania służącego p Madejew- 
skiego, Jędrzeja Wożniaka, zakończyły wczorajszy 
dzień rozprawy. 

D.i$ przesłuchano resztę świadków i odczyta- 
no odnoszące się id» sprawy dokumenta. Po południa 
nestąpią wywody prokuratora i obrońców, a wieczo- 
rem zapewne zapadnia wyrok. 

Piękny przykład. Rada gminna w Podusowie, 
w powiecie przen yś'ańskim, uchwaliła utworzyć kasę 
pożyczkową, zbudować ymisny spichlerz i kancela- 
ryę gminną Oprócz tego 80 gospodarzy podnsow- 
skich przysięgło nie pić wó lki. 

Neofita. W Strzemilczu, w powiecie brodzkim, 
w zeszły czwartek przyjął chrzest wedle obrządku 
greckiego młody żydek Aron Cxzaszkos, z Załoziec. 
Na chrzcie $w. otrzymył imię Mir hała. 

Cholera. W Ouont, na Bukowinie, zachorowały 
na cholerę dnie osoby, z których je!na po kilku 
godzinach umarła. W Nowych Mamajowcach na Bau- 
kowinie zmarły wś:ód podejrzanych objawów cztery 
osoby po 2-godzinnej chorobie. 

Dramat miłosny. W Pradze wywołało wielką 
sensacyę morderstwo i samobójstwa, popełnione 
przez 37/letniego pensyonowanego kapitana Aleksan- 
dra Suboticza. Poznał on przed kiiku miesiącami 
biletnią właścicielkę kawiarni Katarzyną Angerową, 
zakochał się w niej i postanowił ją zaślubić. Ange 
rowa początkowo zgodziła się na to; gdy atoli pó- 
żniej poczęto jej odradzać i wykazywać ogromną 
różnicę wieku między nią a Suboticzem, cof.ęła swe 
przyzwolenie. 

To doprowadziło Suboticza do rozpaczy, i gły 
wszelkie jego prośby nie nie pomagały, postanowił 
zamordować Angerowi, a sobie odebrać życie. Czynu 
tego dokonał też onegdaj. Udał się w południe do 
mieszkania Angerowej i prosił ja raz jeszcze o co- 
fnięcie swej odmowy, a gdy błagania jego były bez- 
gkuteczne, jednym wystrzałem położył trupem An- 
gerową, drugim siebie. Gdy mieszkańcy domu prze- 
straszeni wystrzałami wbiegli do pokoju, oboje już 
nie żyli. 

Morderza zostawił w mieszkaniu Ange:owej 
karteczkę z napisem: „Przebaczcie, ale inaczej pə- 
stąpić nie moglem!*, w długim zaś liscie zaadreso- 
wanym do swego brata poluje ulmowę Auydrowej 
jako przyczynę tego rozpaczliwego kroku. 

Z Zakopanego piszą nam dnia 16 bm.: 

U was może już drzewa z:czynsją pokrywać 
się pąrzkami, tymczasem unas po kilku dniach cie- 
płych i słonecznych zseowu w piecach i to dobrze 
pali: trzeba, jak gdyby to nie był kwiecień, a Śniegi 
spadły na nowo. Na tem tle zimowem dziwnie od- 
Lijają warszawscy i krakowscy goście, przybyli tu 
w cilu szukania mieszkań letnich. 

Z nowin doa'eść mogę, że urząd pocztowy 
przenosi się podobno z Krupówek na ulicę Chału- 
bińskiego, co nie w smak gościom, u więtej jeszcze 
kupcom, os'alłym obok kościoła i na Krupówkach. 
Zdaje się jeinak, ża sekre!arz dyrekcyi poczt p. 
Łuski, który tu przybył na rewizyę poczty, uwzglę- 
dni liezne prośby i nie dopuści do tego. 

Spółka handlowa otwiera, jak słychać, filię w 


Nowym Targu. Widocznie dobre powodzenie w Za- | 


kopanem zachęta ją do tego. — Budowa dworca | 
Towarzystwa tatrzańskiego już na uk hezeniu a 
koło nowego kościoła mamy wkrótce nsłyszeć stuk 
młotów przygotowujących na czerwiec materyał dłu 
murarzy. O ile wiem z dobrego źródła, kierownik 
budowy w kłopotach; ma bowiem w kasie z-ledwia 
czwartą część tego, co wyni:są koszta wykoñ zenia 
murów i pokrycie dachem, a chciałby się koniecznie 
w tym jeszcze sezonie z tą częścią roboty upara . 
Odezwa w czasopismach zawiodł» nadzieje komitetu 
kościelnego. Prócz dużego daru od pp. Maryanostwa 
Wożniakowskiech z Krakowa wpłynęło zaledwie 


kilkadziesiąt guldenów, gdy tymezasem tysięcy po- 
trzeba. 


Z końcem marca u ządził dr. Chwistek w 


p 


milczawszy zaś krótko spytała: — A Olgerode? 

— Olgerode ? — chneurnie p wtórzył pan 
Władysław, uśmiechnął się cierpko i skończył : 
— Dzięki Bogu, i ten zdrów jak ryba. 

Po chwili zas dodał z rozżaleniem : 

— Lecz to ci powiem, że oni dla mnie nie 
mieliby żaduych względów. 

Poczuła Anulka wymówkę w tych sło- 
wach. Dwie łezki pokazały się w jej oczach 
i zaraz zniknęły. Rzekła łagodnie: 

— Oni eo innego. Nie z nich chcę być 
dumną. 

Ledwo rzekła, 
i całować je zaczął. Er à 

Bo widzisz, — mówił — ja to po żoł- 
niersku brałem i myslałem w duchu , żem go- 
dzien największej pochwały... Po prawdzie, to 
i teraz tak myślę. Zważ-bo jeno, że szanse 
były bardzo nierówne, A przeciem wygrał!.. 
i jeszcze jak! A ta wygrana wyratowała nas 
z ostatniej biedy. Moja ty najmilsza! jnż też 
mi przyznaj. żen się dzielnie potyka! Bakła- 
nowski i Dzik, choć ta y gracze, jak rzadko, 
pewnr dmuchaliby przed siebie z podziwu Tylko 
może toby zganili, żem Olgerodego puścił... 

— Ale ty tego nie żalu], — wtrąciła Anulka 
ze słodkim usmiechem. | 

— Nie żałuję, bo już się stało, a wiem, że 
i drugi raz takbym zrobił. Jednakże mądrze 
to mówią tutejsi ludzie: „Zabity wróg, dopiero 
dobry wróg.“ } 

— A išċ po krwi przelanej dobrze? — go- 
rąco spytała Anulka. — A mieć na sumieniu 
zabójstwo dobrze? 4 

— Zabójstwo nierówne zabójstwu. Na woj- | 
nie.... 

— Na wojnie o sprawę publiczną, — prze- | 
rwała Anulka, —- nie v własną ! 


porywczo ujął jej ręce 
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,upokorzony, odarty z najdroższego! 


swoim zakładzie, który starannie prowadzony po- 
myślnie się rozwija, przedstawienie amatorskie na 
cel budowy nowego kościoła. Zebrano 70 zł. z górą. 
Parafianie zwożą darmo materyał budowlany i wedle 
możności mniejsze ofiary składają. Wszystko to je- 
dnak mało, a nawet bardzo mało, i bez większego 
poparcia ze strony społeczeństwa polskiego trudno 
będzie komitetowi kościelnemu wywiązać się z obie- 
tnicy uczynionej w odezwie, że w smutną narodową 
rocznicę nowy kościół wykończy i dachem pokryje. 

Wściekły pies pokąsał w Preszburgu siedem- 
naście osób. 

Loterya liczbowa ma być oł dnia 1 stycznia 
1894 r. uniesioną w Węgrzech. W miejs'e jej bę- 
dzie zaprowadzoną loterya klasowa. 


Stauropigia lwowska wybrała w nie- 
dzielę nowy wydział, Wybrani: profesor Szara- 
niewicz ponownia seniorem; członkami wydziału 


radzcy: Bereżnicki, Hołyński, Lewicki i Sawczyń ki, 
profesorowie Mikołaj Pl-szkiewicz, M. Polański, 
Sywulak i Rudnicki, poseł Kułaczkowski, właściciel 
realności Woliński, inżynier Dżuliński, pp. Dymitr 
Gliński i M. M. Klemertowicz, komisarz Stotanczyk, 


Partya moskalofils a jest przeto słabo reprezento- 
waną. Senior Szaraniewicz zresztą już w zeszłym 


roku wyrugował z domu stauropigiańskiego moska- 
lofilskie Towarzystwo im. Kaczkowskiego 

Rozpowszechnione nazwiska Podług ostatniej 
statystyki  Indności, najbardziej rozpowszechnionemi 
w Monarchii Anstro-węgierskiej nazwiskami są: 
Bauer, Mayer, Schmidt i Schneider. Podług spisu 
ludności nazwisko Bauer nosi około 67.00) osób, 
Mayer 87.000, Schmidt 71.500 i Schneider 45.060 
osób 


Z Tuski piszą nam: Przed kilku tygodniami 
donieśliście, iż do Łomny zjechała komisya ze sta- 
rostwa, która czyni dochodzenia przeciw  probosz- 
czowi z Lomny ks, Jaworskiemu, oskarżonemu przez 
swych para'an o lirzne nadużycia. Ks. Jaworski, 
więc rzekomo urażony tomi skargami, wytoczył 
gminie Łomna proces o obrazę czci. Proces ten 
atoli zakończył się sromotną kłęską proboszcza, 
który do niedawna w całym powiecie mial sławę 
wielkiego obrońcy ludu. Rozprawa wykazała, iż 
ks. Jaworski tylko na zgromadzeniach głosił piękne 
słówka, o pracy nad ludem, o opiece nad nim i 
spleszeniu mw z pomocą, u siebie zaś w domu 
był jednym z m jehciwszych kapłanów, każącym so- 
bie za każdą posłngę kośsielaą składać wysokie 


opłaty. Już podezus rozprawy ks. Jaworski 0 stą- 
pil od wieln punktów oskarżenia. (o do reszty 


faktów, oskarżeni, których bronił dr. Michał Grek 
ze Lwowa, przeprowadzili zupełny dowód prawdy, 
tak, że naczelnik sądu p. Prokopczyc uwolnił ich 
od oskarżenia, a powoda ks Jaworskiego skazał na 
pou.szenie kosztów postępowania karnego, 

Hojny dar. Wydział stowarzyszenia opieki 
nad niemowlętami pod wezwaniem Dzieciątka Jezus 
składa serdeczne podziękowanie p. Maciejowi Ku- 
naszowskiemu, dziedzicowi dóbr Kuleszówki, który 
na cele tego stowarzyszenia złożył 100 zł. 

Galicyjska Kasa oszczędności. Wczoraj 
było się qoro zn» ogólne zgromadzenie Tow. rzystwa 
galie. Kasy oszczędnoś i pod przewodnictwem dra 
Antoniego Małeskiego. Obrady rozpsezął dyrektor 
Kasy p. Franciszek Zim» odczytaniem zamknię”ia 
ra huskowego za rok ubiegiy. Ogólny ruch kasowy 
w roku 1892 wynosił 59,215.483 złr. 48 cnt. Aysk 
czysty za rok 1892 wynosi 115.102 złr. Rozàzie- 
lono go w nsstępujący sposób: 6000 złr. cddano 
do rozporządzenia dyrukcyi, 90.000 złr. na umorze- 
nia kosztów wystawienia własnego gmachu i na re- 
muneracyę dla urzędników i słuzy, 5000 złr. na 
cele wystawy w roku 1894, wreszcie 14.000 zł na 
dary dobroczynne. 

Pvdezas nbrad, p. dyrektor Zima skon tato 
wał, że galic. Kasa oszezędności nietylko najwyższe 
plai podatki z pomiędzy instytutyi k-ajowy:h, ale 
nawet z pomiędzy wszystkich kas oszczędności w ca- 
lej Au.tryi. Np. kasa praska, przy stanie wkładek 
w roku 1891 wynosząrym 100 miliozów, zapłaciła 
55.000 zł. pod.tku, Kasa lwowska zaś w tym samym 
roku ;rzy 22 
złr. p datkn. 

Po udzieleniu absolutoryam dyrek yi, nastą- 
piły wybory. Do komisyi rewizyjn-j wybrano po- 
nownie pp.: dra Pictra Grossa, pret. Frankego i Je- 
rzago hr. B rkowslciego. 

© Qzłmkami Towarzystwa wybrani pp.: Mieczy- 
sław kr. Dunin-Borkowszi, dr. Władysław Dulęba, 
Edmund Duniewicz, Alfred Dzikowski, Ferd. Gross, 
Antoni Jaegermann, Złlzisaw Onyszkiewicz, dr. 
Kumanucl R iisk', Stanisław Szczepanowski, Antoni 
Stanowski, ksiądz Adolf Wasilewski, Juliusz Jaksa 
B,kowski profesor Politechniki, Ignacy Drexler, ku- 
piee, Rennan br. Gostkowski profesor Politecun:ki, 
Aloia Rayski właśiciel dóbr, dr. Rom. Srhubert 
radzca apelacyjny. s 

Członkami wydziału wybrani pp: Jerzy hr. 
Dunin-Bork-wski, Ko nel Winter, dr. Józef Rożań- 


od- 


milionach wkładek z:pła Ha aż 51.000 


Wiktor Opol ki, Stanisław Szczepanowaki 


sześć, Stanisław Polanowski, Józef Kaj. Janowski | co tego. W pogoni za nowościami chwytają każdą 


na lat cztery. 


f Członkami dyrekcyi wybrani na lat sześć pp.:| co ją pospolituje i zabija. 
Tad, Romanosiez, Julusz Mikolasch, Andrzej Ko- | szności. Dziś na każdym kroku wszyscy domagają 


chanowski; na lat trzy ks. Adolf Wasilowski. 
W k neu przyjęto zmianę w statucia wożaych, 


par ama "w 


Uśmiechuął się pan Władysław i rzekł 
wesoło : 

— Dobra twoja! 
będzie. 

Wtem przyjechali do miejsca, gdzie 
droga szeroko się rozwidłała. Pan Władysław 
zatrzymał konia i wpatrzył się w ziemię, szu- 
kając śladów. 

— Kłopot! — rzekł po chwili. — Ślady są 
na obu odnogach. Którędyż pojechał Bakła- 
nowski? Myślę, że nie na lewo, bo trafiłby 
prosto na tyły Szamilowej armii. Ale jak wie- 
dzieć, co zrobił człowiek w takim rozpędzie, 
že nawet nie obejrzał się na nas! 

— To jedźmy na prawo, — rzekła Anulka 
i zaraz koniem ruszyła, 

Lecz pan Władysław obrócił głowę w 
stroną polany, na której potykał się z Olgero- 
dem, i cały w such się zamienił. Jicho było, 


Już widzę, że tak zawsze 


ale on słuchał i coś słyszał. Pociemniała mu 
twarz, ~ brwi ściągnął i oczałm błyskawice 
rzucał. 

— Boigeją nas, — rzekł po chwili wzburzo- 


nym głosem. 
— W konie! — krzyknęła Anulka cieniuchno. 

Pomknęjli. 

Tymczasem na polanie Olgerode wydo- 
byty z pod konia ruszył sobą, aby się przeko- 
nać, jak wyszedł z przygody. Cały był, tylko 
nogę miał silnie zgniecioną, tak, że bez bólu 
stąpić nie mógł. Jednakże zrobił kilka kroków 
i za każdym czuł, że na dnie jego duszy gniew 
się odzywa, szepcząc mu, iż oto jest pokonany, 
Przypo- 
mniał, że prosił pana Władysława o życie 
i wstydem się zalał i zarazem poczuł w sobie 


ski, dr. Aleksanter Mniszek Tchórznicki, doktor | dzinia mody przepada niemal z chwilą pojawienia 


przód. Ale wstrzymał go Nachodka. 

— Wasza Miłość, — rzekł. — Zda mi się 
dobrem obwiązać szmatami kopyta, bo choć 
grunt miękki, zawsze przecie tępanie będzie się 
rozchodziło po lesie. 

— To wiąż, — odrzekł baron. — A żywo! 
żywo! 

Wkrótce potem już ewałem biegli, a ci- 
cho jak zdrada. 
I dobiegli. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


R -- Ri ZZA a | naomi. W —_ 
oraz rozdzielono dary i subwencye tym samymi ni 
stytucyom i w tej samej wysokości, co roku A 
szłago. 4 

W przyszłym roku obchodzić będzie Towa% p 
stwo galic. Kasy oszezędnoś:i pięćdziesięcioletni 
bileusz swego istnienia. Wydział Kasy wybrał ol 
ostatnieam posiedzeniu ze swego grona komisji 
złożoną z panów : Jerzego hrabiego Dunina Borko b 
skiego, dra Jana Czaykowskiego i dra Tade 
Sk:łkowskiego, która wspólnie z delegami ayre p 
cyi obmyśleć ma program uroczystego obcho i 
Dotychczas — prócz projektu wydania księgi PI z 
miątkowej — nie powzięto żadnych w tym wag nm 
dzie postinowień. 

Zamach stanu. Z powodu zamachu stanu "| " 
Serbii opowiadają w Belgralzie o zabawnem 2 
rzeniu. Kiedy wojsko wkraczało do pałacu króle* C 
skiego, cała służba pałacowa zaczęła na łeb na 52%) J 
pakować swoje rzeczy i umykać w mniemaniu, 4 
odbywa się zamach na króla. Uspokoiła się 4 b 
piero po chwili, gdy ją zapewniono, że wojsko 7 a 
wezwał sam król, R. p 

O wypadkach w pamiętnej nocy z 1 nm e R 
kwietnia starego stylu, dochodzą następujące szczegół! 
Rano 1 kwietnia otrzymał kapitan Milatia Mark” 
wicz polecenie, ażeby miał pod wieczór 30 wierny x 
podofi erów w pog.towiu, oraz ażeby wytłómacj P 
im, żo czeka ich ważne zadanie, gdyż wezmą udzkl p 
w akeyi, która przyniesie sławę ojczyźnie i KH 8 
lowi, i że powinni milczeć jak grób. Gdy nadsżeć E 
wieczór otrzymał każdy z owych 30 ostre nabij ° 
i każdy osobno ndał się inną droga do ko p 
królewski, gn, odezepiwszy wprzód ostrogi od butów. 

Tu wszystkich skonsygnowano w izbie położomo| 
niedaleko sali obiadowej królewskiej, Kiedy pore p 
obaj rejenci, znajdujący się przy stole królewsk” : 
zaprotestowali głośno przeciwko ogłoszeniu 
Aleksandra pełnoletnim, król otdalił się od sto” t 
i szepnął do adjutanta: „Majorze Ciricz, czyń 4 
swoją powinność*, Wkroczyli żułnierze, a król W. P 
szedł. Wychodzącego króla pozdrowili żołnief ™ 
grzmiącym okrzykiem: „Niech żyje“. Risticz i BO 
limarkowicz chcieli wyjść za królem, ala zastąp. 
im drogę kapitan Markowicz i kiedy nie chcieli K 4 
usłuch'ć i zostać, krzyknął: „Do mnie żołnierze | É 
Przy tem minister wojny został lekko zrani) Y 
baguctem. e” 

Belimarkowicz chwycił za szablę i wściek! 

z gniewu zawołał: „Kto to wszystko urządził” F 
Markowicz odparł: „Król“ Na to rzekł Belimar¥’ 
wicz: „Gdzie jest rozkaz pisemny ?" Major Ci p 
przystąpił i pokazał mu dotyczący dokument, ale 
Belimarkowicz krzyczał: „Ja jestem królem, R 
jeszcze dziś panuję w Serbii“, 

Król przysłuchiwał się temu wszystkiemu A ą 
przyległym pokoju i rozkazał, ażeby zastrze” p 
każdego, kto zechce wyjść. „Od tej chwili nie m P 
ci panowie włalzy* dodał. Ciricz zuwołał wtedy. 
„W imieniu króla wrócić się! Czy chcecie widzi 
krew płynącą w pałacu Królewskim ?* , 

Widząc, że opór je.t daremny, uspokoili B* 
regenci i ministrowie, Minister wojny kazał lo% & 
jowi podać sobie cygara, wina szampańskiego, W 
czarnej kawy. Zyczenin temu stalo się zadobł Q 
Wkrótce potem przedstawiono regentom oświadczć 
nia rezygnacyi Z początku wahali się podpise’ | r. 
i dopiero o godzinie 12 w nocy zdecydowali się R 
to. O pół do 3-ciej rano cskortowano ich do W h 
wego pałacu królewskiego. Maszerowali jeden % k 
drugim, a każdemu towarzyszyło dwóch żołnier% | tę 
z ostro nasadzonemi bagnetami. | 

Krynolina. Kwestyą najbardziej dziś zaje | b 
jąacą w dziedzinie mody jest pytanie: czy będe 0 
kry: olina, czy też nie? Panie nasze twierdza, i | l 
w „zasadzie“ są jej stanowczo przeciwne. A 

s Gdyby wszakże — dodają — zmusiła nas do n 
tego moda, to mimo woli i chęci musiałybyśmy pod ji 
d é się jej... u 

Energiczne Angielki zorganizowały u siebie & 
ligę antykrynolinową. Na czele spisku stanęła księżn8 u 
Walii we własnej osobie, „protest zaś podpiseł? 
przeszło 20.000 pań. | 

Tymczasem w Paryżu propaganda krynolidj p 
wzrasta.. Pojawiły się już suknie na stalkach '  h 
fiszbinach. Należało więc sprawę wyjaśnić, a wf l 
jaśnienia podjął się jeden z reporterów Figaró: N 
odwiedził bowiem kierownika mody v spółezesnejj % 
Feliksa, pierwszego z krawców paryskich. M 

— Prawdaż to, że posługiwać się pan zamierzż M 
krynoliną ? — brzmiało pytanie reportera. z 
- Nigdy! Wolałbym raczej wyrzec się firmy 4 © 
nigdy już więcej ani jednego nie sporządzić stroju, niż | w 
narzucać kobietom tak nieestetyczny, niezgrabnj | © 
dodatek toalety, dodatek, który zamiast przysparzać x 
jej wdzięku, niszczy go raczej, 4 
— A przypuszcza pan, iż moda się ta przyjmie ? r 
— Bezwzględnie nie. Nie utrzyma się, jak mie | a 
utrzymały sę mody z czasów cesarstwa, które | * 
przecie przed rokiem usił wano wprowadzić. Wszelka 
ostateczność, a w dodatku niepraktyczna, w dzie” | X 
j d 
na lat | się. Magazyny modniarskie same przyczyniają sią | © 
\ 
jaka się nawinie i doprowadzają ją do przesady, | * 
Chroni nag to od śmie” | 2 
t 
się przedewszystkiem praktyczności, domagają się | u 
jej i w dziedzinie mody. No, a krynolinę czy można | * 
z 
ORSE zma + | 
. U . . f 
Jeszcze ognistszą nienawiść, jeszcze gwałtowniej- | ę 
szą żądzą odwetu. k 
— Dummer Pole! — głucho warknął przez | ; 
ścisnięte zęby, jak grzmot, który się z chmur || 
nie wyłonił. i 

Ponuro spojrzał na kozaków. Stali wypro* |" 
stowani, nieruchomi, z samego przed nim stra- 
chu gotowi na każde jego skinienie. Nachodka 
patrzył mu w oczy i wstrząsał się z niecierpli- |: 
wości. Tak ogar, poczuwszy zwierza, drży |. 
i skomli za uchem myśliwca. 

— EKssaule! — odezwał się Olgerode. — Do- |; 
gonim go? 
— Dogonim, Wasza Miłość! — skwapliwie || 
odrzekł Nachodka. — Dogonim, choćby na je- i 
leniu umykał! Raczy jeno Wasza Dostojność lz 
rozkazać! ; R 
— Konia mi! — krzyknął baron. a 

Podano mu dużej miary kałmuka, którego ` 
sani dosiąść nie mógł, bo noga silnie go dole- | 
gala, lecz podsadzony, zaraz wysunął się na- < 


| sprawia taka charakterystyka wodospadu Niagary: 


T 
nazwać praktyczną? Jakież są jej zalety? zadne. souriant, wielbi Rully-Prulbomme w swojej odzie 
Ani to wdzięczne, ani wytworne. (i, którzy ją | jako cnotę starożytnych Ateńczyków. Wiersz ten 
odrodzić usiłują, czynią to w braku oryginalnego | da się może odnieść jeszcze do tego lub owego 
pomysłu, nie więcej. narodn, lecz zaiate do żadnego słuszniej niż do Ja- 
— W każdym razie robi pan sam nawet suknie | pończyków, który najdłużej ze wszystkich ludów 
obfite, bombiaste ? pozostali narodem rycerskim w nejwybitniejszem 
— Tak, robię. Pierwszy nawet obstalowałem sgo- ' słowa tego znaczeniu“, 
bie w Lugdunie materyały odpowiednio szerokie. | Z pełnego werwy opisu Japonii i stosunków 
— A przecie owe suknie bombiaste trzeba będzie | japońskich, przytoczymy jeszcze opis przedstawienia 
czemś podtrzymać? teatralnego: „Wszystkie budynki teatralne są tu 
— Oczywiście, wystarczy tu jednak spódnica | zupełnie skromne, drewniane, bez Żadnych ozdób, 
z wolantami, gdy spódnice z włosia lub z fiszbina- | takie, jakimi były zapewne teatry, w których sztuki 
mi, to poprostu krynolina, i j k ona, wstrętne. Shakespeare'a i Lope'a grano po raz pierwszy. Na 


— Wszelkie zatem w tej mierze usiłowania do 
niczego nie do; rowadzą ? 

— Osądż pan sam. Kto dziś krynoliny nosi? 
Czy bodaj jedną widziałeś pan na mieście ? Możesz 
ją zobaczyć, ale tylko u fabrykantów. Wszyscy 
o nich mówią, nikt je: jednak nie przywdział Ko- 
biety z wielkiego świata ani słyszeć o niej nie 
chcą, wczoraj jeszcze protestowała u mnie przeciw 
niej księżna Luynes. Zapewniłem ja, że Feliks nie 
przyjmie nigdy krynoliny |... 

— Zkądże więc pogłoski o niej ? 

— Ztąd, że wobec niemożności przeprowadzenia 


fasadzie tak jak dziś w Londynie, wymalowane są 
główne sceny sztuki, która właśnie ma powodzenie, 
olbrzymie ilustrowane afisze, Sztuka rozpoczyna się 
przed południem i trwa do późnej nocy. Dekoracye 
sięgają tylko do połowy wysokości sceny. Miejsce 
przeznaczone dla widzów składa się z rodzaju lóż, 
zajętych główaie przez tanecznice, t. zw. gesha 
i z parteru, podzielonego na małe czworokątne 
przegrody, w których zasiadają razem całe rodziny, 
albo grona przyjaciół. Podobne do powyższonego 
chodnika, przecinającego parter, na naszych kuglar- 
skich widowiskach, wiodą tutaj ze sceny ponad 


Sprawy w Paryżu, zwricono się w stronę eksportu. 
Wysłano do Anglii olbrzymią ilosć włosia dla 
przerobienia go na spódnice. Przypuszczano, iż 
gdyby się krynolinu przyjęła za kanałem, to jedno- 
cześnie i my poddalibyśmy się jej. Ale Angielki 
oparły się stanowczo i opór ten uratował nas 
właśnie. Skończyło się na strachu. 

A więc: precz z krynoliną ! 

Zmarli. W Łopatynie umarł dr. Eustachy Pra- 


owemi przegrodzeniami dwie drogi w kształcie po- 
mostu, któremi aktorowie często wchodzą i wycho- 
dzą. Podczas przedstawienia publiczność je i pali 
w najlepsze. Sztuka, którą widzieliśmy wygląda na 
udramatyzowany romans, a w scenach, na których 
byliśmy, ani jednej nie było roli kobiecej. Deko- 
racye skąpymi środkami świetnie wykonańe. Jedne- 
go epizodu nie zapomnę tak łatwo. Ze sceny wy- 
obrażającej otwartą okolicę schodzi stary jegomcść 


wecki, były przełożony obszaru dworskiego dóbr | zaglądając pilnie do flaszki sake. Za pomocą obrotu 
apatyn, zmienia się przed nami dekoracya w krajobraz 


Stan powietrza. Termometr — 1 Isoaumura 
© godzinie ( zraua, a w pominie -+ 59% Reanmura. 
W nocy było — 2° R. Barometr 766, Spada. Dzień 


oblany światłam księżyca. Ów znany nam jegomość, 
| zamroczony już nieco trunkiem, wstępuje na jeden 
z pomostów wiodących ponad parter, za nim skrada 


pochmurny. Kilka razy wyjaśniło się niece, ale nie 
ta długo. 

Myśli. 

— Żona nie jest nigdy tak bezgranicznie z.gnie- 
Wana na męża, żeby zapomniała, iż z każdej sprze- 
czki należy wydobyć nową suknię, nowy kapelusz 
lub nowe kólczyki, 

W rostauracyi. 

Grość: Kelner, masz tu z góry na piwo, a te- 
Taz powiedz mi uczciwie, co radzisz wziąć ? 

Kelner: Jeżeli uczciwie, to muszę WPanu 
Poradzić, aby WPan nic u nas nie brał. 

Teatr. Dzis we środę po raz drugi: „Górą 
Kudziwiłł, * widowisko sceniczne ze śpiawami w 7 
obrazach Adolfa Walewskiego. Jutro we wtorek 
Do raz ostatni w tym sezonie: „Marta“, opera w 4 
aktach Flotowa. 


Literatura i Sztuka. 


Naokoło ziemi. 1888—1889. Wrażenia i po- 
Elądy, napisał Karol hr: Lanckoroński. Z rycinami 
W tekscie i geograficznemi tablicami. W Krakowie, 
Gebethner i spółka, 1898. 

Coraz bardziej ożywiającej się naszej literatu- 
lze podróżniczej przybywają nieustannie nowe dzieła, 
% wśród nich odrębne zajmuje stanowisko książka 
br, Lanckorońskiego. Stanowią ją „Wrażenia i po- 
Blądy", notatki z podróży naokoło ziemi, niemal w 
tej formie, w jakiej skreślone zostały w podróżnym 
zienniczku, jeno nieco ogładzone. Autor bezpreten- 
syonalnie staje przed publicznością, a podając jej 
Owoc swoich spostrzeżeń, zdaje się mówić: „Zrovi- 
em, eo do mnie należało; może się to wam na co 
Przyda.“ A zaraz skromnie dodaje, że tą książka 
W takiej formie „ma przynajmniej tę zaletę, iż możne 
JĄ czytać, gdzie się otworzy, bez konieczności wra- 
tania do kart poprzednich. Ziemia jest okrągłą, więc 
Kdziekolwiektądź podróż naokoło niej można zaczy- 
bać j kończyć". 

Czytelnik jednakże, dobiegłszy do ostatniej 
ftronicy dzieła, nie poprzestanie na tej „jedynej* 
pochwale, lecz przyznać sobie mnsi, że to co u kogo 
Innego byłoby wadą, tu może być uważane za za- 
lete; że, gdyby hr. Lanckoroński, wybierając się 
w podróż naokoło ziemi z zamiarem szczegółowego 
zwiedzenia Indyi wschodnich nie dla nadzwyczajnych 
Wypadków lub przygód myśliwskich, lecz aby w 
tamtejszej cywilizacyi i sztuce przejrze' się jak w 
Zwierciedle, na jej podstawie odtworzyć sobie po- 
tzątki naszego duchowego życia; gdyby w takich 
warunkach chciał łączyć to co się połączyć nie da, 
chciał spostrzeżenia swe porządkować wedle planu 
4 góry powziętego, mógłby im odebruć największą 
zaletę, tj. znaczenie bezstronnych a jednak krytycz. 
nych dokumentów do historyi sztuki. A szanownego 
autora interesuje przedewszystkiem sztuka, jej prze- 
Szłość, rozwój i pomniki. 

Wspomniany krytycyzm objawia się na każdej 
karcie ciągłem porównywaniem z sobą rzeczy wi- 
dzianych obecnie a dawniej, zestawianiem dzieł 
Sztuki, obrazów z natury z Europą, a zwłaszcza z 
Włochami. Ten sposób pisania, dopóki mowa o 
Sztuce, jest bardzo dobry i pomaga czytelnikowi do 
zoryentowania się; gdzie jednak chodzi o opis na- 
tury, tam zaciemnia obraz i odbiera mu zupełnie 


* 


się w dość znacznem oddaleniu człowiek uzbrojony 
lancą i kiedy tamten raz się obraca, rzuca się 
plackiem na ziemię, Odstęp między obydwoma coraz 
mniejszy, aż wreszcie stają na scenie; chmura za- 
ciemnia księżyc, morderca uderza i chybia; stary 
chwyta drzewce lancy, które uważa za poręcz i chce 
się go trzymać. Znowu uderza dzidą i chybia ów 
napastnik, stary za8, mieczem, jak wszystkie japon- 
skie, ostrym jak brzyte ", odcina grot dzidy, który 
pozostaje mu w ręku. Morderca zmyka, a ocalony 
wybucha śmiechem wśród radości widzów i przy 
blasku księżyca, wychylającego się znowu z poza 
chmur odczytują imię swego wroga wypisane na 
broni. Aktor był znakomity, Śmiech jego dźwięczał 
jak śmiech Ludwika Lówe za starych dobrych cza- 
sów Burgtheatru w sztukach tego rodzaju jak „Po- 
wrót Karola XII“. Po tem efektownem zamknięciu 
aktu, nastąpiła rozprawa sądowa, a dalej pewien 
rodzaj intermezza, w którem występowali chłopzy 
w rolach kobiecych. Na kurtynie namalowane są 
ogłoszenia, jak w niektórych małych teatrach pa- 
ryskich*, 

Z przyjemnością przytoczyliśny jeszcze parę 
ustępów z opisów Japonii, wolimy jednak polecić 
ten rozdział szczególnej uwadze czytelników, 

Książka kończy się opisem północnej Ame- 
ryki. Antor przebi: gając szybko przez Stany Zje- 
dnoczone, rzuca bystre spojrzenia na 'prawo i na 
lewo, a owoc swych spostrzeżeń, złożył w całym 
szeregu nadzwyczaj ciekawych uwag; niektóre 
z nich pozwalamy sobie przytoczyć, Tak n. p. sta- 
nąwszy przed obliczem miasta Sacramento, politycz- 
nej stolicy Kalifornii, wypowiada autor następujące 
Spostrzeżenie : 

„Mądrzy Amerykanie przenoszą chętnie sie- 
dzibę rządu daleko od wielkomiejskich ognisk 
haudlu i fabryk, przykład, który w istocie zasługuje 
na to, aby go w niejednym kraju starego Świata 
uwzględniono. Ponieważ nie potrzebują bronić swej 
wolności nadużyciom z góry, używają wszelkich 
środków ostrożności, ażeby ją zabezpieczyć przed 
gorszą tyranią z dołu". 

A oto zwracają znów uwagę autora w Chieago 
wielkie spichrze na zboże i pobudzają do następu- 


jących reflsksyi : 

„Rzeczywiście oryginalnemi, charakteryzujące- 
mi miasto, s olbrzymie gmachy bez wszelkich 
ozdób, o szerokiem, do trzeciej części wysokości 
sięgającem podmurowaniu, z którego sterczą ku 
niebu czworoboczne, masywne, prawie zupełnie okien 
pozbawione, dachem uwieńczone wieże. Spotykamy 
je zwłaszcza w pobliżu jeziora i u ramion rzecznych. 
To spichrze na zboże, a są one dla Chicago tem, 
czem kyły katedry i ratusze dla średniowiecznych 
miast niemieckich i włoskich, gmuchami, w które 
charakter munieypalnego Życia najwybitniej się 
wcielił. Z zachodnich stanów, z Illinois i Michigan, 
z żyznej południowej Kanady gromadzą się tu 
nigdzie dotąd wiewidziane masy pszenicy, kukuru- 
dzy i innych płodów polnych, które Chicago dalej 
rozsyła i którymi zalewa Europę. Spichrze te, to 
warownie, z których toczy się zwycięska ekono- 
miczna walka ze stąrym światem“. 

W innem znów miejscu widok pomnika Wolfea 
i Montcalne'a w Quebec dają mu sposobność do 
wycieczki na przeciwników łaciny : 

„Na jednej stronie (pomnika) wyryte imię 


urok. Wcale nas to nie razi, np. kiedy hr. Lancko- | Wolfe, na drugiej Montcalme, z przodu napis : Mor- 
roński pisze o miniaturach znajdujących się w mu- | łem virtus, communem fam.am historia, monumen- 
zeum w Lahore: „Wiele z nich jest pierwszorzę- | tum posteritas dedit. Chętnie spytałbym fanaty- 
dnych, prawie wszystkie pełne przadniego humoru ij ków, którzy radziby wygnać łacinę zarówno ze 
co mnie bardzo zajęło, całkiem w duchu włoskiego | szkół, jak z publieznych pomników, w jakim innym 


miejscu — u Japończyków jest, albo było przynaj- 


quattrocenta*; natomiast zupelnie odmienne wrażenie 


„Ogółem rzecz biorąc, troszkę w tem Renu pod Sza- 
fazą, troszkę Tauber pod Rothenburgiem, nieco Fry- 
burga, a bardzo wiele Tivoli — oczywiś io bez słoń- 
cą italskiego — atoli wszystko na wielkie, olbrzymie 
rozmiary. * 

Wspomnielismy już, że uwagę zwrócił autor 
brzedewszyskien. na Indye, im też poświęcił vaj- 
większą część swego dzieła, zawadziwszy następnie 
o Chiny przystępuja z prawdziwą przyjemnością do 
opisu Japonii, Ożywia się, nabiera werwy, styl staje 
Rię barwnym i nie poprzestaje już, jak to było prze- 
ważnie przy opisie Indyi, na przyglądaniu się po- 
mnikom sztuki, leez zapuszcza krytyczny wzrok w 
stosunki społeczne, towarzyskie i w chara! ter naro- 
dowy Japończyków. Autor porównywa rewolucyę, 
która w roku 1868 zmieniła ustrój Japonii, z wielką 
rewolucyą francuską i dodaje: „Nietylko jednak w 
wielkiej rewolucyi naśladowali Japończycy Francu- 
zw, okazują oni w ogóle wiele rysów wspólnych 
z tym narodem. W istocie też gą oni Francuzami 
Wschodu." 

„Poczucie honoru — mówi znów w innem 


mniej za czasów państwa feudalnego drażliwsze jeszcze 


I subtelniejsze, a w konsekwencyach swych bardziej ; 


Stanowcze niż nawet u Hiszpanów w średnich wie- 
kach. Gdy bowiem poczucie honoru u Hiszpanów 
dłównie tytułem zemsty albo kary wymagało krwi 
tbeej, to obrażony Japończyk równie często jak 
Obce i własne życie skracał uroczystem samobój- 
stwem harakiri t. j. rozpruciem brzucha. Zelazny 
tpór i pogarda śmierci, gdzie tego wymagają rze- 
zywiste, czy też urojone przykazania honoru albo ; 
kiłog i ojczyzny, są niejako uzupełnieniem dziecin- ! 
die wesołego, pogodnego charakteru, który widzimy ; 
ù Japończyków. Le sacrifice joyeuc gui meurt en 


języku da się powiedzieć tyle w ośmiu tylko sło- 
wach i jaki inny język byłby w stanie odpowiedzieć, 
ażeby w tym wypadku uświęcić zarazem pamięć 
zwycięzcy i zwyciężonego ?* Zarzut bardzo dosadny, 
chociaż przeciwnicy łaciny możeby równie dosadną 
odpowiedź znaleźć potrafili mogliby odrzec, że dla 
miliona, choćby najgenialniejszych napisów ma po- 
mnikach nie warto zabijać łaciną milionów umy- 


słów młodych, locz w dyskusye się nie wda- | giełdowej, 


jemy, bo spieszno nam przytoczyć najciekawszą 
może z uwag hr. Lanckorońskiego, zestawienie i po- 
równanie republiki francuskiej ze Stanami Zjedno- 
czonemi : 
„Niedaleko 
stonie) — czytamy — wznosi się skromne stara Sta- 
tehouse, 


PRZEGLĄD z dnia 20 Kwietnia 1893. 


dwóch podobnych sobie historycznych zjawisk. Po- 
dobieństwa są zewnętrzną różnice głęboko we- 
wnętrzne Chcąc właściwie ożenić walkę Ameryka- 


nów przeciw Anglii, należy ją uważać za coś po- 
krewnego wojnom 0 niemdległość szwajcarskich 


kantonów i Niderlandów, a ustrój państwowy sądzić 
z tego samego punktu widzenia, co konstytucyę 
ówczesnych Niderlandów i Szwajcaryi, jaką ona 
dzisiaj jeszcze jest. We wszystkich trzech wy- 
padkach grupy drobnych społeczeństw, różniących 
się między sobą, a zazdrośnych o swą  samoistność, 
jednoczą się równym intecesem bytu, a przede- 
wszystkiem sporem  przechy obcemu panowaniu, 
które w Pensylwanii i Masżchusetts, dzięki odmien- 
nym od Anglii geograficznym i społecznym czynni- 
kom tych kolonii, prawie tak samo odczuwano jak 
panowanie Austryi i Hiszpanii, w tamtych krajach, 
Dopiero co wspomniane wojny, były walkami ludów, 
które chciały zostać panami w własnym domu. Były 
to w pierwszym rzędzie nargdowe wojny. Amery- 
kanie tak dobrze, jak Niderlundczycy i Szwajca- 
rowie, wiedzieli czego chcieli Francuzi przed stu 
laty nie wiedzieli. Francuską rewolucya nie była 
walką o świętą ziemię ojqzystą, tylko okropnem 
wyrodzeniem koniecznej, lecz od początku pod wpł; - 
wem fałszywych, ogólnych teoryi przewrotnie poj- 
mowanej państwowej i społncznej reformy. A to 
wyrodzenie nawet dziś jeszcze nie doprowadziło do 
niczego innego, jak tylko dọ tego, że dwie dusze, 
mieszkające w piersi francuskiego, tak samo, jak 
każdego innego narodu, z których jedna oburącz 
trzyma się tradycyi, druga zas gwałtownia prze 
naprzód, wcieliły się w tsakcyjnej i rewolucyjnej 
Francyi i że kążda z nich usiłuje naprzemian stłu- 
mić drugą i pozbawić wpływu na kierunek 1awy 
państwowej. Było to od dawna nieszczęściem Fran- 
cunzów, że stwarzali sobie najpierw abstrakcye, a 
potem z najgwaltowniejszą namiętnością usiłowali 
życiem je natchnąć. Noc św, Bartłomieja jest tak 
samo tego dowodem, jak rządy terrorystów, wsku- 
tek tego stali się oni typowym ludem Europy, 
który wszystko, co tę część świata poruszało, przy- 
kładowo w wielkich zarysach przedstawiał Anglo- 
gasi zaś zdobywają kulę ziemską, ponieważ umieli 
zawsze odłączyć teoryę od praktyki i przyznać 
względną wartość wszystkiejmu, co istnieje, właśnie 
dlatego, że ją tylko za względną uznawali. 

Jeśli się zastanowimy nad teraźniejszą fran- 
euską i północno-amerykańską republiką, to nie ma 
między niemi wiele więcej wspólnego oprócz imienia, 
We Francyi centralizm, który można nazwać choro- 
bliwym, w Ameryce konstytucya związkowa; we 
Francyi aż do najświeższej przeszłości próby naj- 
wstrętniejszej i najbezmyślniejszej ze wszystkich nie- 
tolerancyj, to jest nietolerancyj niewiary, W Amery 
ce wolność sumienia na wybitnie chrześcijańskiej za- 
sadzie; we Francyi burzenie, tak, że z trudnością 
odbudowywać można, w Ameryce spokojne dobudo- 
wywanie na prawidłowej podstawie. Jeśli więc w 
wielkiej republice nowego świata o tyle lepiei się 
dzieje niż na „naszym starym lądzie,* to dzieje się 
to nadto z tego jeszcze powodu, że z dwóch tych 
lndów, które w tej sprawie idą za głównym rysem 
swego charakteru, amerykański stawia wolność po- 
nad równość, podczas gdy Fran uzi odwrotnie — 
równeść przenoszą po nad wolność Dwa te bowiem 
do zbytku nadużywane wyrazy odp: wiadają dwom 
negatywnym pojęciom, które w pełnem swem zna- 
czeniu wzięte, znoszą się nawzajem. Wolność znaczy 
rozmaitość, równość znaczy brak wolnościć. 

Oto kilka próbek z dzieła hr. Lanckorońskie- 
go, a jeśli dodamy jeszcze, że ważniejsze lub cie- 
kawsze opisy poparte są pięknemi ilustracyami, wy- 
Hansa Fischera, niomicokicgo malarza, sądziruy, że 
niejeden z czytelników zapragnie chociaż w książce 


odbyć z autorem całą podróż „Na około ziemi“, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 17 kwietnia. 

(Z) Potentaci gieliowi mają obecnie ro- 
bożę nie lada. Jendercya się chwieje, kursa 
wyśrubowane do niemożliwej wysokości ciężą 
jak ołów i potrzebują potężnej podpory, aby 
nie runąć, pieniądz drogi, stan zasiewów lı- 
chy — a tu wielkie operacye państwowe jesz- 
czo nie ukończone. Panika w takiej chwili by- 
laby zabójczą dla grupy rotszyłdowskiej, to 
też nie szczędzi ona ofiar, aby ratować sytua- 
cyę jeszcze bodaj na kilka miesięcy. Peryod 
ubiegłych trzech miesięcy kiedyś gorzko odbi- 
je się na naszej monarchii, ale dla niektórych 
ster był on rajem prawdziwym. Dawno już 
gra giełdowa nie święciła takich orgii jak w 
pierwszym kwartale 1893, spory zastęp zamo- 
Żnych ludzi, którzy mieli żyłkę do spekulo- 
wania a la baisse, zeszodł na żebraków, za to 
w karetach rozpierają się dziś tacy spekulanci, 
którzy w listopadzie r. z. nie mieli nawet czem 
zapłacić czynszu za mieszkanie. A ile wpły- 
nęło do rotszyldowskich kas, któżby to mógł 
obliczyć. Od chwil: owej znanej paniki, wy- 
wołanej artykułem Szepsa o audyencyi p. Ja- 
worskiego u Najj. Pana, podskoczyły rotszyl- 
dowskie kredyty austryaczie o 100 zł. w górę, 
węgierskie jeszcze wyżej, bylismy świadkami 
tego, że np. dziś odcięto kupon akcyi kredy- 
towej, zatem kurs jej notowano o 14 zł. niżej, 
a za trzy godziny spekulanci grą giełdową już 
wyrównali tę różnicę i akcya bez kuponu, 
kosztowała tyle, co przed kilku godzinami z 
kuponem. 

Wybryki giełdy były tak szalone, że na- 
wet p. Weckerle, którego sympatye dla giełdy 
są znane, uznał za stosowne wystąpić przeciw 


|nim, i ostrzedz publiczność, która nie rozumie 
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i (to też na dane przezeń hasło 
na przesadnie udekorowanym przyczółku ` 


dachu stoi jeszcze lew i jednorożec, angielskie godła ` 


herbowe, których zdrowo i praktycznie myślącym 
Yankegom nie śniło się usuwać, Jakże inaczej niż 
we Francyi, gdzie emblemata i inicyały na publi- 
cznych gmachach co dwa dziesiątki lat się zmie- 
niają i gdzie z posągi Ludwika XIV w Lyonie 
przed kilku laty usunięto napis, by dać poznać w 
posągu tylko dzieło sztuki, a nie pomnik histo- 
ryczny. Wygląda to tak, jak gdyby z pomiędzy 
Francuzów, którzy wyznają Ewangelię z r. 1189 
chcieli kłam zadać słowom poety, że „przeszłość 
stoi wiecznie niewzruszona *. 


Rzecz tylko dziwna, jak ci sami ludzie, kt. rzy . 


nie tylko zapierają się własnej przeszłości, ale ją 
nawet za nigdy nie byłą uważaćby radzi, mogą 
mieć pretensyę do stworzenia czegoś na przyszłość, 
co przecież pod tym tylko warunkiem jest rzeczą 
możliwą, że przyszłe pokolenia uszanują dzieło te- 
rażniejszej doby, która wówczas już przeszłością 
się stanie. 

„W ogóle nia ma zapewne nie mylniejszego, 


nad upatrywanie w republice Unii i francuskiej 


'śmieliby się spekulanci, ule p. Weekerle 
stamtąd (od Foneuil-Hall w Bo-, 


się na giełdzie, aby nie oddawała się grze 
obecnie w Austryi bardziej hazar- 


dowej niż ruleta w Monte-Carlo. Mowa p. 
Weckerlego podziałała piorunująco; gdyby to 
powiedział p. Lueger albo ks. Lichtenstein 


jest 
osobą najs; mpatyczniejszą, 
rozpoczęty się 
sprzedaże na takie rozmiary, że grupa rotszyl- 
dowska musiała otworzyć swe śluzy milionów, 
aby powstrzymać ten prąd. Rzuceniem wiel- 
kich mas złota na targ obniżono kurs monet 
złotych, każdą partyę walorów wystawioną na 
sprzedaż skupywali ajenci rotszyldowskich in- 
stytutów, wstrzymano haussę na giełdzie zbo- 
żowej 1 w ten sposób uspokojono cokolwiek 
wzburzoną opinię. Mimo to zamknięto dziś 
kredyty o 5!/, zł. niżej, węgierskie kredyty o 
7 zł , bodenkredyty również o 4 zł. niżej, 
także przemysłowe papiery zamknięto o 3—8 
zł. niżej. Renty spadły od 26 et. do 36 et. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 34150, węgierskie 40050, 
Anglobanki 153:75, Uniony 26150, Bankvereiny 
12450, Lauderbanki 25050, Ludwiki 218-50, 
Czerniowieckie 260:—, Renta papierowa 9825, 
srebrna 98'25, austryacka złota 110'15, 40/, 
austr. renta wal. kor. 9680, węgierska złota 
115:60, 407, węgierska renta wal. kor. 95.—, 
dukat 578, 20-frankówia 9-18'/,, marki 11:97—, 
ruble 1:267/,. 


przecie dla nich 


konanemi przez samego autora, lub towarzysza jego | usposobieniu ludności i wykązywali koniecz- 


& Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 18 kwietnia. 
Tendencya handlu zbożowego w gruncie 
rzeczy jest dość słaba, bo najlżejsza zmiana 
warunków klimatycznych, pomyślna dla zasie- 
wów, zaraz wywołuje reakcyę w cenach zboża. 
Gdy przedwczoraj i wczoraj zanosiło się na 
deszcz ciepły, na giełdach zbożowych w Wie- 
dniu i Peszcie zapanowało w tej chwili uspo- 
sobiunie słabsze i ceny się obniżyły. Tymcza- 
sem powietrze się oziębiło, a w nocy było na- 
wet parę stopni mrozu, więc ta okoliczność 
wpłynęła znowu na wzmocnienie tendencyi, 
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Belgrad 19 kwielnia. 
pogłoska, jakoby w miejsce obecnych posłów 
serbskich przy dworach zagranicznych mieli 
zostać zamianowani całkiem nowi. Teka mini- 
stra sprawiedliwości obsadzoną zostanie dopie- 
ro po ukończeniu wyborów, do których czynią 
już przygotowania. Król przyjmował wczoraj 
deputacyę młodzieży kupieckiej, a po południu 
odbył w towarzystwie majora Ciricza prze- 
chadzkę ulicą Michała aż do cerkwi katedral- 
nej. Stronnictwo liberalne weżmie udział w 
wyborach. Risticz ma zamiar osiedlić się w 
Szwajcaryi. 


Nieprawdziwą jest 


tak Ża na targu dzisiejszym ceny dotychczaso- 
we utrzymały się, a pojedyncze partye psze- 
nicy płacono nawet cokolwiek drożej. W ce- 
nach żyta i jęczmienia nie zaszły żadne wido- 
czne zmiany, 

Stan zapasów i dowozów na plac tutejszy 
jest stosunkowo niewielki. 

Płacono: za pszenicę białą od 835—875, 
za czerwoną od 825—870, za żółtą od 820 
do 865; za żyto od 6'65—-7'00; za jęczmień 
browarny od 575—625, na kaszę od 6'30 do 


Berlin 19 kwietnia. Cesarz Wilhelm z żoną 
i licznym orszakiem odjechał stąd wczoraj o 
godzinie 10 minut 50 wieczorem przez Mona- 
chium i Insbruk do Rzymu. Pociąg dworski 
składa się z 10 wagonów salonowych. W Ins- 
bruku podzielono ten pociąg na dwie części, 
z których każda osobno pojechała przez Bren- 
ner, a złączyły się dopiero w Bozen. Na gra- 
nicy włoskiej w Ala stanął pociąg cesarski dziś 
o godzinie 10 minut 45 rano, do Rzymu zaś 
przybędzie jutro w południe. 


5'40; za owies od 6'00—650, za rzepak od 11:75 
do 1250, za koniczynę czerwoną od 55 do 70, 
za białą od 55 do 70 zł. — wszystko za 100 
kilogramów. 
F Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 
$ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 4629 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 1052 sztuk opasowych 
i 72 chudych; zatem o 878 więcej niż w ze- 
szłym tygodniu. Nie sprzedano 118 sztuk. 
Płacono : galicyjskie 50 do 62-00 zł., węgierskie 
50—64-:00 zł, zinnych krajów koronnych 53 do 
64:00 zł., krowy 21—2850 zł, za 100 kilo ży- 
wej wagi. 
Bydło chude od 50 do 105 zł. za sztukę. 


Bruksela 19 kwietnia. Manifest przywódz- 
ców robotników wzywa wszystkich bastujących 
do zaniechania zmowy. Wszędzie panuje pat 

Bukareszt 19 kwietnia. Dzień wczorajszy 
minął spokojnie. Przeł parlamentem i w przy- 
legających ulicach stało skonsygnowane woj- 
sko. Po południu kilku demonstrujących rzu- 
cało na policyantów kamieniami. Raniono je- 
dnego komisarza policyi. W izbie p. Fleva wy- 
stąpił zgwaltowną mową przeciw wczorajszym 
rozruchom; minister Catargiu w odpowiedzi na 
nią naznaczył, iż zate awantury odpowiedzial- 
ność spada na stronnictwo liberalne, albowiem 
ustawa o podatkach gminnych była tylko 
pokrywką tych ruchów. Ustawa ta jest konie- 


Telegramy „Przeglądu“ 


Brzozów 19 kwietnia. (pryw.) Przy dzi- 
siejszym wyborze uzupełniającym posła do 
sejmu, p. Zdzisław Skrzyński na 140 głosują- 
cych otrzymał 80 głosów, p. Stanisław Wysocki 
59 głosów, włościanin Skwara 1 głos. Wyhbra- 
ny przeto p. Zdzisław Skrzyński. 

Paryż 19 kwietnia. (pr) Porty francuskie 
Brest i St. Nazaire, uznane zostały jako zapo- 
wietrzone cholerą. 

„ Bruksela 19 kwietnia. Ludność była wcz:- 
raj w wielkiem przerażeniu, obiegały bowiem 
pogłoski, że robotnicy uchwalili po południu 
napaść na parlament. Gwardyę obywatelską i 
policyę skonsygnowano już od f-ej rano. Do- 
wództwo nad niemi objął jenerał Oultremont. 
Cały garnizon otrzymał rozkaz wymarszu. — 
Uwięziono tu bogatego adwokata Edmunda 
Picard, który uczestniczył w mityngu robotni- 
czym. Podobno pomawiają go o wywołanie za- 
machu na burmistrza. Uwięziono także przy- 
wódzcę robotników Vandervelda, który wzywał 
do szturmu na parlament. 

Piętnaście tysięcy robotników z Henegau 
wybrało się pieszo do Brukseli. Wysłano prze- 
ciw nim wojsko. W prowincyi Henegau ogł>- 
szono stan oblężenia, 

Wczoraj była u króla deputacya radykal- 
nej lewicy parlamentarnej. Przywódzcy jej 
Janson, Feron i Hanrez informowali króla o 


czną do zapłacenia cdziedziczonych po stronni- 
ctwie liberalnem długów i do asanacyi i roz- 
woju miast. (Oklaski). Minister sprawiedliwości 
udowadniał aktami, iż to liberałowie nknuli za- 
mach na izbą i skonstatował, że podczas roz- 
ruchów raniozo 21 policyantów ciężko, a 2 
lekko, Izba następnie w dalszym ciągu prowa- 
dziła jeneralną dyskusyę nad ustawą o po- 
datkach gminnych. Liberałowie zwołali wielki 
mityng swych stronników ną czwartek. ; 

DORPE amO T WI LALA, FE PO OW ACEP NAL TD 


; Naa estane. 


Rnbryka te nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona ne giobie za nią Żadnej odpowiedzialności. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


Ordynuje od 3 5 ul. Teatralna l. 5. 
=<ARM OAM" O © | Tw "02 TZN GZCAGĄROWRCRWWREWEWNACY 
Ciągnienie 1 Maja 1893. i 
BE (© Z) JES Gz) 02 02) 4 pg © EA" 22 
Główna wygrana złr. 150.000. 
PROMESY na te losy po złr. 5 230 
ME  Ciąguienie już 5 Maja 1893. Tag 
3%, losy Il emis. Zakładu kred. ziemsk. austr. 
Główna wygra'a złr. 50.000. 
EG' PROMESY na te losy po złr. 1 75. Wug 
Sprzedaje po kursie dziennym. 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawniciwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre- 


numerata roczna złr. 1770. Na prowincji złr. 180. 
DA OER Si JEDEN Ted ' WÓDKA 13 ATC U PT aS W EET 


amn "He 


M. JONASZ 


dowi bankowy I kaator wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 305 


25 kupuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartościowe i monety pe najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


na losy kredytowe po 5 złr. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 30 b. m. Główna wygrana (150.000) 
1 nA 
3”/, losy austr. Zakładu kred. ziem. Il em. po zł. 150 
wraz ze stemplem. 
Ciągn enie 5 maja rb. Główna wygrana złr. 50.000. 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia niezwłocznie bez 
doliczenia prowizyi. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 złr. 


ność rychłego rozstrzygnięcia sprawy rewizyi 
konstytucyi. Król oświadczył, że kilkakrotnie 
Już nalegał na przyśpieszenie tego załatwienia. 

Praga 19 kwietnia. Komisya gminna sej- 
mu odrzuciła 8-miu głosami przeciw 5 wniosek 
młodoczechów i staroczechów o przejściu do 
porządku dziennego nad przedłożeniem rządo- 
wem co do utworzenia nowego sądu obwodo- 
wego w Schlanie. 

Peszt 19 kwietnia. Sejm węgierski ukon- 
czył wczoraj debatę budżetową. Liberalne 
stronnictwo urządziło p. Weckerlemu burzliwą 
owacyę. Weckerle przedłożył następnie ustawę 
finansową na rok 1893, wedle której ogól- 
ne wydatki Węgier na rok 1893 wynoszą 
486,163.521 złr, dochody zaś 486,658.648 złn, 
pozostaje zatem nadwyżka dochodów 470.133 zł. 

Berlin 19 kwietnia. Parlament przyjął 
w drugiem czytaniu projekt ustawy o zdradza- 
niu tajemnic wojskowych. 

Bruksela 19 kwietnia. 


Telegram giełdowy. 


ag Ort Wiedeń dnia 19. Kwietnia godz. 2. min. 
Na dworcu kolei 


zachodniej odbyło się wezorej zgromadzenie nae Be. EA Ce. da 97- 
ludowe, w którem wzięło udział 12.000 osób. KETA 40425 wha De 178-— 
Zgromadzenie podzieliło się na 5 grup, a we AR TA pa 157 Ak j kk 1 byk 
wszystkich grupach równocześnie wygłaszano Union ap 264:50 40; p, ku? 84:25 
mowy. Mówcv wzywali zebranych, aby nie | p. EA i 91975 „go E 
ustawali w walce dopóty, dopóki nie będzie No dh 3 296- a Elb AS pemo 
uchwalone powszechne prawo glosowania. Po a 11350 T e ~ ki Har 
zgromadzeniu wrócili uczestnicy drobnemi gru- Dasyat T 51-35 Rad t 115:70 
pami do miasta. Wypadku nie było żadnego. EFE E G 306'— er 2d 125 60 
„ Antwerpia 19 kwietnia. Bastujący robot- EEE le. : dą 269— w Z p 95-10 
nicy podpalili wezoraj bale z wełną, ustawione | "© VĘ Ruble 1.27:59 


nad brzegiem Renu. Straż pożarna ugasila o- 
gień. Zandarmerya zaatakowa tłum i raniła 
wiee osób. Kilka tysięcy bastowników prze- 
ciąga ulicami i w porcie, i odrywa przemocą 
od pracy tych robotników, którzy nie przyłą- 
czyli się do bastówki. Policya szablami i re- 
wolwerami rozpędza tłumy. 


Usposobienie silne. 
hw, M [aby bandire 
1, Aye 


zee Foo ar imę 


19 kwietnia 1898 
ga cztukę. 


Pią tydają 


tez dymiiar ly. 


Bruksela 19 kwietnia. Na początku wczo- | Koiej galic. Kar. Lud, 200zł w.a 218 — 2321 — 
rajszego posiedzenia izby podniósł prezes mi- a, Lwow.-czor.-jasa. 200 zì. w.a. 259 — 262 — 
nistrów Orte zasługi policyi, żandarme- | Bankn hipotacz. galio. 200zł. w.a 865 — — — 
ryi i gwardyi obywatelskiej i gratulował im ich krsłyt galis (3000, s.a — — 215 - 

ia się. SE 
A ana bezzwłocznie zakoń- ; ' A nes muntis go JOO at. 
czyć sprawę rewizyi koustytucyi 1 przerwano in mp. galic. BY los. w lat. 40 101 — 101 70 
posiedzenie, aby dać komisyi możność wygoto- A uw gz 5, 8 10/4 pr. 110 — 110 70 
wania swego sprawozdania. Biniu bip. 41,77 wa. les w 60 lat. 100 10 109 80 

Następnie przyjęto 119 glosa- Buku krajowego 4,7. wa | 100 50 101 20 
mi przeciw l4 wniosek Nyssena, ow. red. galic 4° I-sza emisya 98 — 98 70 
opierający się Na systemie kilku- r $` n ti 87 — — — 
głosowy m (t. j. że każdy Belgijczyk mają- " 4'h 52 lat 100 70 101 40 
cy skończonych 25 lat, po całorocznym poby- 5 „ 16 a. 97 — — — 
cie w pewnej an do: AA prawa gło- ś. Ubligi ca 100 eè 
y i a ojcowie rodzi udzież i , ć : 
kd wykształcenie, w miarę s Ea ie. T pai wia v 90 97 60 
kości opłacanych podatków, mogą mieć, 2 a na- PE ka ł EE ję w. = ać ER 
wet i 3 głosy. — Patrz wczorajszy „Przegląd z ży a 60 PE ua. IE fa — 

lityczny”. Przyp. Red.) Jedenastu posłów |T=* Frai 6o, ye 
Oy 3 j P Ai! 109 50 101 20 
wstrzymało się od głosowania. À 40 95 60 

Ateny 19 kwietnia. Liczba osób, które n ae k 95 60 96 30 
zginęły podczas ostatniego trzęsienia ziemi na g lo aasa 
wyspie N 50, ciężko rannych zaś 
jest przesz10 » Ra: A w 3 " 

j "Bruksela 19 kwietnia. Wczoraj wieczorem Le; a FAW, m. ił ja po a 
odbyła się konferencya przywódzców partyi| “ | JOSE 07. 

robotniczej. Zaproponowano wydanie manife- U ESP 

stu, wzywającego robotników, aby w obec| Dukut zolendersko 5.71 5.81 
tego, że parlament uchwalił wniosek Nyssena, | Napoleondor . . . v.69 2.79 
zaniechali na razie strejku. Zarazem ma ten | Półimperyai rosyjski 480) „AE 
manifest zawierać oświadczenie, iż naród nie| Rubel rosyjski srebrny 1 26=—080 = 
jest zupełnie zadowolniony i że nadal dążyć| » Eo arom 1.257, 1-271, 
będzie do uzyskania powszechnego prawa gło-| 100 warsk niemi" ` £9.65 — 60:15 


sowania bez żadnych ograniczeń lub zastrzeżeń. 


4 


27) 


ATALNA POMYŁKA. 


POWIEŚĆ W DWÓCH TOM 
przez 


A. B. EDWARDA. 


Tłómaczyła z angielskiego Zofia haronowa Harting. 


(Ciąg dalszy). 


Dziwiło mnie to, że nie mogłam płakać 
jak Głoody. Tysiące wspomnień cisnęło mi się 
do głowy... słowa jej, ruchy, psoty dziecięce, 


dawno zapomniane, stawały mi w 
dna Julka! 


— A ojciec? — spytałam zcicha. 
— Pana nie było w domu — rzekła Goody 
ze żle ukrywaną goryczą. — Wyjechał rano 


z zamiarem spędzenia całego dnia 
miałam kogo posłać po niego i nie 


gdzie go szukać. Kiedy powrócił 
Juleczka już nie żyła. Wydawał 


przerażonym w pierwszej chwih i długo cho- 


dził po pokoju, nim udał się na 


Dziś rano zażądał ją widzieć ; potem zawołał 
Hortensinę, wziął ją na kolana, pieścił i płakał 
nad nią. Ach! gdyby to była Hortensina.. 
Przerwała w pół słowa, a oczy nasze zna- 
cząco spotkały się ze sobą, dopowiadając re- 
szty. Potem nastało długie milczenie; ja tuli- ' nami zaplecionemi dokoła szyi. 


BE Pol 
Drobne ogloszenia zwykłym 


drukiem Ly, ct. od wyrazu, thu- 
stym zaś drukiem 3 ct. 


UTKI cygaretowe 
|nieklejone! 

zmajlepszej bibałki francuskiej 
1.006 sztuk od I zir. 


oleca r p Lwów 

fabryka F. Niżałowskiego Hotei Zorza 
Opakowanie gratis. 656 

Przy odb orze 5,000 sztuk franco. 


W Grabownicy są na sprzedaż 
cztery roczne źrebice pełnej krwi po Don- 
caster i The Donuerhorn trzy klacze pół- 
krwi ze źrebiętami i sześć jedno, dwu i 
trzylatków pv Indolo Corsar i The Donner- 
hora. Zgłoszenia adresować: Ostoia Osta- 
szewski w Grabowniey lub Lwów, ulica 
Piekarska 6. 186 7—7 


2 kuce, klaczki kasztanowate pięcio- 
letnie, miary 124 ctm. do sprzedania W 
Berezowicy Wielkiej p. Tarnopol, obszar 
dworski. Cena 160 zir- 1024 3-—8 


W Zołyni stacya Łańcu!, inwentarz 
żywy i martwy jest do sprzedania. 
1029 2—3 
Z powodu wyjazdu jest tortepian za 
mierug cenę do sprzedania Bliż za wla- 
domość ul. Zulińskiego 11 parter. 
10 8 2—3 
Zmiana lokalu. biuro nauczy- 
cielske p Morawskiej przeniesione zo 
stało ul. Halicka 1. 10 II piętro. Zarazem 
poleca Angielki, Francuski, Polki z wyż 
szym wykształceni m bony różnych naro- 
dowości, panny i zarządczynie. 1034 2-2 


Zakład robót ręcznych Jagiel- 
lońska 2 poleca zaczet: i wykończone ro- 
boty. 989 4—10 

Kusy oguiotrwałe pierwszorzęd- 
nych fabryk poleca najtaniej firma Szy- 
mon- Degen., Lwów Sykstuska 19. 

979 5-8 


Bióro koucesyonowanego budownicze- 
go Leopolda Warchałowskiego, ul. Ormiań- 
ska 1. 2. wykonuje plany kosztorysa, obej- 
muje i wykonuje wszystkis robo y * cho- 


dzące w zakres hbsdownictwj. Przyjmuje 
kierownictwo, kontrole, uadzór nad bu- 
dowam. 907 9 15 


Dzierżawa folwarku va lat 10 za- 
raz lub od 1 czerwca z zupełnemi zasic- 
wami. Obszar morg, 300 — 7 kilometrów 
od Sądowej Wis”ni. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarad folwarku Oż mli, poczta Jas orów. 

1003 3—3 


Siewnik tr-ynastorzędowy Cleytona, 
mało używany jak również 740 metrów 
turcic dwucałowych suchych top"lowycl 
pod bard o korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Łaskawe zgłoszenia przyjmu je 
Wiktor Wendorff, Laów Trybunalska Nr. 1. 
1005 3—3 

Kawaler lub wdwiec bezdzietny 
w wieku 4—50 otrzyma zaraz posadę 
lektora. Wymaga się znajomoś i języka 
polskiego, niemicekiego i wprawnego pi- 
sania. Zgłaszać się pod literawi L. O, 
post. res*. Olesko. 1037 1—3 


(MARIA MAREK | 


przedt m Ludwik Marek 
Lwów Rynck |. 9 
główny i największy skład i o ypaży- 
czalnia fortepianów i pianin 
z pierwszych fabr.k wiedeńskich i za- 
granicznych, 

Obecnie nadszedł nowy transpori 

doborowych instrumentów. 1039 16 


Piwo buteikowe Bawarskie ro 21 ct. 
Pil neńskie po 18, Lwowskie po 8, Oko- 
cimsk e czarne po 10120 za flaszkę 
sprzedaje handel Jana Bodnara Akade 
micka 20. 723 9—10 


Lwowskie laboratoryum chemiczne 


świadectwem z d. 30 marca 1892 do 
1. 19148 stwierdziło że jedynie 


BF TUTKI 38 


cygaretows nieklejone 
839 17—24 wyrobu 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
kc bł © i zupełnie 
zaro nieszkodliwe. 
Nabyć można w sklepach S. W. NIE- 
MOJUWSRBIEGU 
we Lwowie: Teatralna 3, Jagiellońska 6 

w Krakowie: Sukiennice 28 
oraz we wszystkich znaczniejszych han- 
dlach i trafikach. 
Ostrzega się przed licznemi naśladownictwami, 
Wysyłk wincyi odwrotnie. Opako- 
wanie pati ray odbiorze 5.000 sztuk franco, 
sA 


Łapki na szwaby 


(niezawodne w skutkach) po złr. 1 poleca 
Piotr Chrząstowski 
hända) łlasny we Iwowie, plaz Kapł- 
tuloy ! (naprzyciw Katedr), 


361 ? 


Odpowiedzialny redoktar: Wacław Masłowski. 


'BZEGLĄD z dnią 20 kwietnia 1894. 


łam się do niej, a ona z ucznciem obejmowała 
mnie ramionami. Tymczasem ogień wygasł na 
kominie, co widząc Goody, wzięła mnie za 
rękę i zaprowadziła do łóżka. Zatrzymałyśmy 
się przed drzwiami pokoju, położonego o dwa 
piętra poniżej zwykłej naszej sypialni. 

— Hortensya jest tutaj — szepnęła Goody 
z palcem na ustach. — Siedziałam przy niej, 
dopóki nie zasnęła. Nie trzeba jej budzić; bie- 
daczka wyczerpana od płaczu i żałości. Cóż 
dziwnego? Tak się obie kochały! 

Nie widziałam Hortensyi od roku. Wyje- 
chałam z domu, nie pożegnawszy się z nią na- 
wet, i wróciwszy ząstałam ją tak, jak odjecha- 
łam, spiącą. Wydała mi się mało co zmienioną ; 
twarz jej tylko ściągnięta była wyrazem nie- 
znanej boleści, policzki płonęły gorączką, a bujne, 
splątane włosy opadały w nieładzie na szyję i 
ramiona. Pochyliwszy się nad nią spostrze- 
glam, że poduszka jej wilgotna była od łez. 
Naraz przebudziła się i wpatrzywszy się we 
mnie z przestrachem, szepnęła: Barbara! 

Płacząc, rzuciłam się ku niej. 

— O, Hortensino! — zawołałam gorąco — 
kochaj mnie, kochaj choć troszkę! Jesteśmy 
obie takie osierocone! 

Smutny uśmiech okrążył jej blade, pię- 
kne nteczka. Otworzyła ramiona i chwytając 
mnie konwulsyjnie za głowę, zaczęła łkać tak, 
iż myślałam, że jej serce pęknie. 

Tej nocy, po raz pierwszy w życiu zasnę- 
łyśmy obok siebie w jednem łóżku, z ramio- 


prochu 


ACH 


myśli. Bie- 


na wsi. Nie 
wiedziałam 
późną nocą, 
się bardzo 


przerw 


spoczynek. 


wan * «PAN 


z a A R WAKE WOK TA a 


eca się handel win LudwiĘisa S 


ROZDZIAŁ XVI. 


„Ziemia powróci do ziemi, a proch do 
Smutne te słowa, które przed laty 
wypowiedziano nad mogiłą naszej matki, po- 
wtórzono teraz nad zwłokami zmarłej naszej 
siostry. Każdy szczegół smutnego obrzędu stol 
mi dotąd żywo w pamięci. Widzę jeszcze służbę 
pogrzebową, stojącą u drzwi, słyszę ciężkie stą 
pania ludzi, znoszących trumnę ze schodów, i 
tę gnębiącą ciszę, która padła na dom cały, 
gdy kondukt oddalił się ku cmentarzowi; sly- 
szę otwieranie zamkniętych dotąd okiennice w 
popołudniowej porze i widzę jasny blask sło- 
neczny, zalewający pokoje, po których krąży- 
łysmy smutno i zapłakane, szukając śladów i 
pamiątek tej, która opuściła nas na zawsze, 
aby przejść w dalekie, nieznane światy. 

Z czasem życie nasze domowe powróciło 
do dawnego trybu. Ojciec zaczął znowu uczę- 
szczać do klubu, a miss Whymper rozpoczęła 


u 


Tak 


ane przez czas jakis lekcye. 


nął tydzień, dwa, miesiąc cały, aod ciotki mo- 
jej nie otrzymałam żadnych wieści. Z początku 
byłam zbyt przygnębiona śmiercią mojej sio- 
stry, ażeby zastanawiać się zbytecznie nad 
własnemi kłopotami. W końcu jednakże pier- 
wsze wrażenie stopniowo zaczęło tracić na sile, 
a dawna gorycz- na nowo zalała moją duszę. 
Czasem pytałam sama siebib, czy to, co zaszło, 
mogło być prawdą, czy też to może tylko sen 
jakis złowrogi? Gdy czasami nocą budziłam się 
do poczucia smutnej rzeczywistości, łzy rzucały ' 


etA Gi 


„Marjówka“ Zakład wedoleczniczy |[£ 


koło Łvwewa, (poczta Lwów). 


Pięć piatrowyck murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urządze- 
mia tak działów leczn czych jak i pomieszkań (w wielkiej części z werandami i 
balkonami) wedle najnowszych wymogów. Wyborna obfita woda żródlana. masaż, | 
ełektryzowanie, inbalacye, gimnastyka, 
potrzeby. lekarz przebywa stale w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, 
piekne spacery w parku zakładowym i w lasach przytykajacych, czytelnia, fortepia- 
ny, cilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus kursujący stale między „Marjówką* 
a Lwowem Telefon połączony z siecią telefoniczną miasta Lwowa. H5kromne warunki. 
Bliższych inlormacyj udziela i zamówienia przyjmuje 1015 4—? | 


Zarząd Zakładu wodoleszniczego „Marjówka”. 
e ' Eae 


s 
JAN WAZNY 
ulica Czarneckiego 'iczż?a 2 we Lwzwie 
handel kolonialny, delikatesów, win, wódek, sprzedaż tytoniu, cygar, 
marek pocztowych, stempli oraz sprzedaż drzewa opałowego i węgli 
kostkowych pruskich. 
. , Po'ecam Szanownej P, T. Publicznoś.i wyż wymienione artykuły, jak 
również oznajmiam, że : 


w resłauracyi i pokojach do Śsiadań 
przy han'ł» znajdujących się zeprowadz łem oprócz innych piw flaszkowych 
Jakoto: pil:neńssiego, lwowskieg , okocimskiego, piwo ckocimskie najlepsze 
eksportowe. przewyższające dobrocią wszystkie inne piwa na miary i szklanki 
także przyjmuję. 589 9—10 
Abonam wyżej 
ROSE: 


tw 


Kantor wymiany 


c.k. uprz. galic. skcyj. Banku hip 'tecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym »Eajdokładaiejszym, nie 
liczące żadnej prowizyi. 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4'/, pre. listy hipoteczne 
5, listy hipot czne prem'oware 
F 5 x bez premii 
°% listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
2 n»n Ba ku krajowego 
4','/, pożyczkę k'ajową galicyjską 
4',, pożyczkę propinacyjną g:licyjską 
5° z bukowińską 
vogon ki] kolei pOEwowej 
EMO 5 propinscyjną węgiers 
4%, węgierskie Ohligacye MEGET 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje 
po cezach najkorezyxtniejszych. 

Uwsga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 

od P. T. kupujących wszelkie wylosowane. a już 
płatne miejscowe papiery wattościowe, tudzież zapa- 
dłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego potrą- 
cenia, zaś xąmiejsco że, jedynie za potrąceniem rze- 
czywistych kosztów. 
Do efektów, u kcórych wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 
sam ponosi 


893 
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% 
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(Galicyjskie 
Akcyjne Towarzystwo Handlowe 
ul. Jagisilońska L 3. 


poleca : 


NE  SIEWNIKI RZĘDOWE ZEŃ 


| najlepszych systemów „Melichara*, „Panonia“ i „Saksonia“. 

s Sjewnizi szerokorzutne „Aberdeen“. | 

Siewniki do koniczyny i traw 
pociąg we i ręczne. 

Siewniki do nawozów sztucznych 


systemu Schloera i Jeschkego. 


= daj (U "Gr 


jedno, dwu, trzy i czteroszipowe 
systemu Braci Eberhardt z Ulm nad Dunajem. 
do kons*rwowania zielonej 


P asy Glunta paszy siodkiej. 


Sieczkarnie, młynti, sortowniki tryjery 
brony łańcuchowe, wypielscze itp. 


> . . 
Koński zab 
BEE po wyjątkowo niskich cenach. -PE 


Wszelkie gatunki nawozów sztucznych wysokopro- 


centowych pod gwara ilksci i j i i k 
EG fabrycznie ncyą iltści i jakości składników po ce 


systemu 


p 


ia 


= 


a 


965 5—6 | 


So O TOE E 


kąpiele elektryczne, słoneczee i inne wedle | BĘ 


r4 ° = PY" 


ani drastycznych s*ładnikó 
i łagodnie nie sprawiając 


smi „our ea e 


c: PZ ar. s 
@  Kauczukewy plaster 
Plaster ten nie zawiera żadnych szkodliwych 


Cena pudełka 30 ct. 
WEF Skład główny w aptece "EF 


WE LWOWIE. 


Zamówienia z prowineyi uskut c tia si 


mi się do oczu, i cichutko wymykając się z 
łóżka, szłam do pewnej ukrytej w biurku szn- 
fladki, gdzie leżał scebrny sygnet. 
wałam mu się przy świetle księżyca, całowa- 
łam go z uczuciem 1 zasypiałam uspokojona 


nieco, szepcąc drogie linię 
Hortensya zanadto b 
nieszczęśliwa, 


mnie zamknięty. Przekon 
ol maleńkiego dziecka by 


sen, apstyt i kolory. U 
miary bezdennej rozpaczy 


rzecz miała z Hortensyą. 
upły- 


Pe nego dnia, ro od 
per, siedziałyśiy same w 


ra 


RY 


w i działa szybko, pewnie 
żadnych boleści. 


Nau ons _ĄE 


oda rutną 
857 


sprowadzając wagonami piwo 
Ww beczkach Ea A JA 


z pierwszego krajowego brow 


likatesów. 
Zamówienia w każdej 


się 3 złr. 14 ct, na hektolitrze, 


Cenniki poseła się bezpłatnie 
O jak najliczniejsze zlecenia 


dowoleniu 


Ozya 


szego akcyjnego 
Galicyi 


ilości w butelkach 


Telefon nr. 149. 


szą ca 
s r: 


Niepodlegające zarazie 
bardze plenne i mączyste „IKar- 
tofle Biste cudowne“ i „Niebie- 
skie olbrzymy, po 20 ct, wa, kilg. 
przy odbiorze całego wagonu tylko 4 ct. 
va. kilg. dopóki zapas starczy. 
Adres; Zarząd dóbr A Hr  Marassć 
w Jurkowie, stacya Słotwina lub Gromnik 
prczta Uzchów. 1021 2—18 


przyjrauja do chemicznego czy- 
szczenia, cdzawiania i prasowania 
wszelkie ubiory mezkie i suknie 
damskie pierwszy wiedeński zakład 
ezyszczenia plam 


SZYMONA WEISS 


Lwów, ulica Kopernika liczba 6. 
Na życzenie czyszczę ubiory 

za pomocą pary w przeciągu kiiku 

godzin. 1000 2—2 


(Lwów „Impressa*). 


Mikołaj J£ostrakiewicz emer. 
ck. radca i adwokat krajowy we Lwowie 
ul. Ormiańska 1. 35 utworzył w swej kan- 
celaryi osobny oddział prawny dla spraw 
skarbowych i administrac; jnych, obsauzony 
rutynowanymi w tych sprawach współpra- 
cownikami. y 

Udziela porady prawnej w szczegól- 
ności w sprawach wynikających z wymia- 
ru należytości, spadkowych, s emplowych, 
podatków: gruntowych, domowo czynszo: 
wych, zarobkowych i dochodowych itd. 

Dla mniej zamożnych i spraw drob- 
nych udziela biuro informacyi bezintere- 
sownie w godzinach 0 4tej dv 6tej po 
południu 935 7—10 


Jeneralna zastępstwo i główny skład piwa okocimskiego 
z browaru Jana Gótza w Okocimie i piwa pilzneńskiego 
z pierwszego akcy.nego browaru w P.iznig 


hektolitrowych, 
i wystałe 
OQkocimstie piwo marcowe 
Okscimski porier kra, ewy (bok), 
©:ocimskie piao eksportowe 


jaksteż piwo z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznis, 
a młianOwicie: 
pilzneński leżak, 
pilzneńskie piwo eżsportowe. 


Piwa te powszechnie za najlepsze i najzdrowsze uznane szyn- 
kuja we wszystkich pierwszorzędnych restauracyach 


ilości 


a dla „prowincyi wysyłam piwo wprost 
(transito). przez co nie opłacając podatku konsumcyjnego, zaoszczędza 


Z mejscowyc1 piw trzyma ty ko: 


leżak i piwo marcowe J. Lilienfe!dai Sr. 
które z lwowskich zostały za najlepsze uznane, 


firmy daje rekojmie, że wszelkie zlecenia spełnię ku najwiekszemu za- 


jeneralny zastępca browaru okoctmskiego i pierw- 


we Lwowie, ni. 
Telefon nr. 6. 


Wszystkie powyżej wymienione piwa są do nabycia w każdej 
w głównym 
k wego p- S. WIESERA, ulica Sykstuska liczba t4, 


bez prucia | 


z browaó9 ma na składzie 
zawsze świeże 


arv W. Jana Gótza w Okocimie 


i handlach de- 


i dokładnie, 


wykonuję szybka 
kolejowych 


z moich piwnie 


na każde żądanie. 
upraszam, a 31-letnie istnienie mej 


sz Wixel 


brous ru w Pilznie dla Lwowa, 
wschodniej i Bukowiny. 


Bogusławaki<go, I. 13, 


składzie piwa butelu 


905 7—12 


KĘ 


cz 
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RUM CHINOWY. 


Jest to wypróbowany i pewny srodek 
na porost włosów. Æysiny, nawet za- 
dawuione od działania runu pokry- 
wają się pięknym włosem. mały flakon 
50 ct. i 1 złr. Laboratoryum 
883 6-10 chemiczne 


ADOLFA POKORNEGO 


magistra farmacyi, Lwów Wałowa 15, 


` ainia eE `, 
, L Leśnix egzaminowany i do 
innych czynności jax: bndowni- 
ctwa, miernict*a, rachuvkowoś i, 


kontr: li, ukwalifikowany z wiel; 


Poj WOK. 


Papiar braci Fijałzowakich w Riałaj. 


dectwamui, poszukuje osady. Zgł » 
szenia pod E. W. 7 przyjmuje 
Asm nistracya „Sylwana“ Liwó - 
wi a Cicha 1. 1. 

2. Admixsistrater dóbr zkwa 
lfikacyarci jakie takt mieć powi 
nien i chlubnemi świadectwami 
poszukuje posady. Złożyć może 
odpowiednią kaucyę. Poufne po- 
średnictwo przyjmie i dyskretni- 
wynadgrodzi Zgłoszenia pod M. 
©. 9 udo Ajencyi „Impressu* e 
Lwowie. 

3. Gospedymi w srednim wie- 
ku do zarządu demu na wsi lub 
mieście, oszczędna i znająca się 
na kuchni zdrowej, z chlubremi 
świadectwami, oszukuje niej ca. 


IA 


Zgłoszenia pol J. H. 16 poste 
restante Kraków — Piasek. 
929 3—83 


aby zbytecznie zwracać uwagę 
na mnie. “tala się ona iag 
i czulszą w stosunku do mnie, ale głąb jej zra- 
nionego serca jak był, tak pozostał nadal dia 


że cala miłość i poświęcenie, na jakie zdobyć 
się mogłam, nie zastąpi jej nieboszczki, która 


siostrą, powiernicą i jedyną towarzyszką. 
kując stratę jej z namiętnym 


wnych natur każde zmartwienie przybiera roz- 
fizyczny, niszcząc żywotne jego siły. Tak się 
bezsenne w płaczu, a dni 


m której nic nie było w stanie jej wyrwać. 


dzianie zjawił się nasz ojciec w towarzystwie 
jakiegoś obcego pana Ja z 
niem książek i kajetów, a Hortensya blada i 
znażona, leżała na kanapie przy otwartem oknie. 
Obcy meżczyzna podszedł prosto do niej i przy- 
snnąwszy sobie krzesło, usiadł. 

— Domyślam się, że to jest moja interesują- 


dla każdej młodej panienki 


4 Po przesłaniu przekazem posztow,m kwoty 
sa: (66 centów, uskutecznia się przesylke frank. 


3 Sillein, Trencsin M., Węgry. 


E 
D 


młynem 


w cenie od 10000 złr. 


È |sady i tylko wskutek zmiany właściciela 


'|żądanie może złożyć kaucye. 


levnią prastyką i chlubnemi świa-| 


Przypatry- 


wiek 
jego dawcy. 
yla przygnębiona i 
odniejszą w obejściu |* zaczął sam 
pokojony. 
ałam się z czasem, Eh 
wagą — wie. 
Fu j 
mit sz M j 
ła jej (rayjaciółką, PUS SE a 
Opła- 
żalem, straciła 
niektórych gwałto- 


też i nie jest 
— I jakaż 
cierpliwie. 


i nurtuje organizm 


Spędzała ona noce 


w biernej apatyi,| wy, po 


ejściu miss Whym- 
pokoju, gdy nie:po- 


Ems lnb coś 


a] > Lła,la- , 
ajęta byłam uzłada- | zahartowaniu. 


+ mm mg m 


we Lwow 


ca młoda pacyentka — rzekł, zwra 
ojca, na co tenże odpowiedział: | 
— Tak jest, sir Andrew — i także usiadł. 
Sir Andrew był to otyły, krępy, nizki czło 
z siweini i 
Zaczął od tego, że wyd stal z kieszeni ciężkd 
złotą tabakierkę i trzy razy zażył tabaki; p% 
tem dopiero poiożył palce na pulsie Hortensj! 


— I cóż, sir? — zapytał mój ojciec zanić” 


— Osłabienie — rzekł doktor z głęboką rom 


jednem slowem panienka nie jest chora, ale 


— Dyeta wzmacniająca, portwoin, zmiana p% i 
wietrza i rozrywki. 
Ojciec wzruszył ramionami. | 

— Jeżeli mi wolno podać jedną myśl... 


— Radziłbym wody mineralne, Kissingeły 


Zmiana miejsca lepszy osiągnie skutek, m 
jakabądź kuracya. Syst m nerwowy 


ian z s RR 


cając się dd 


włosami i czerwonym nosem. 
do siebie kiwać głową. 


kie o łabienie. Brak tego vis au 
əst tak pożądanym w młodość! 
przerywany, nerwy rozstrojóne 


zdrowa. | 
na to rada? — spytał ojcie. me 


l 
daj pan dziesięć. 
podobnego. 


potrzebuje 


(Ciąg dalszy nastąji) 
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_ Wskazówki 
dobrego tonu 


niezbędny poradnik 


obejmuje: 
Wskazówki co do własnej osoby 
Obowiązki wzgledem towarzystwa 
O uprzejmości w rozmowie 
Towarzyskie zabawy 
Uroczyste okresy życia 
O stosownem zachowaniu się względem 

rozmaitych osób 

Sposób pisania listów 
Jak się stać milą w towarzystwie i w domu 


Ceua G0 ct. 


1032 


Drukarnia nar. W. MA MECKIEGO 
Lwów, ulica Kope.hika 1. 7. 


R a s Rai) 
Apteka 
w Krakowie iest zirag do 


sprzedamia. 1u4l 1-3 
Psa restauto 130 Eiesicza, p. 


e MIE r N— 


wiza 


o nabycia zaraz 
w bardzo dobrym stanie MEOGCAR- 
NIA z kieratem czterokonnym, młócąca 
dziennie 40 kóp, urządzona piątrowo ra- 
zem z wialnią, sicczkaurnią, 
srótownikiem tudzież 
Siewauik 13 r ędowy pierscienio- 
wy waiec, wozy, brony it. 
Zgłoszenia pod adresem : Urząd 
rafialny w H: rodn cy koło Husiatyna. 
103: 1—3 


Najlepsze materje 


pa 


$ |na ubrania, kamgarowe, szewiote, gunie, 


nieprzemakalne suknie myśliwskie, materie 

dla każdego celui wszelkie nowości w ma- 

terjach na suksie damskie na wiosny ilato, 

wszystko w najn wszem wykonaniu, uzuane 

w najlepszych jakościuch i w najtańszych ce 

nach fab ycznych dostarczą sam na metry 
także osobom prywatnym. 


Í Sklad c. k. przyw. fabryki znakomitych 


sukien i mąt-rji z owczej wełny 


MAURYCY SCHWARZ 


Z wkttan, — Morawie, 


LI 


chlubnemi świadectwami, z powodu sp!7® 
daży majątku, poszukuje stosownej posad! 
kontrolora dóbr lub samoistnego leśniczeł” 
zaraz lub od 1-go Lipca b. r. 


n 


z egzaminem rządowym > 
szkolą kraj. gosp. lasow 
— 31 lat wieku. żonaty | 
10 -lctnią praktyką zawo 
dową na wielkich obszć 
rach, rekomendacyami 


j 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd đrukat™ 
Przegladu* —- Lwów, ul. Kopernika 3 


inta) 


W DRUKARNI LUDOWEJ 
we Lxowie, plac Bernardyński 7 
wyszło i tamże jest do nabycie 


AJ - 5 > 3 z i 
Nabożeństwo majowe 
- czyli 
Zbiór krótkich rozmyślań ní 
każdy dzien Ila ja 
napisne przez 
ks. St. Załęskiego T. J. 
Cena egzem. objętości 10 ark, druku 
35 ct. z przesyłką pocztowa Odbinrcot 
większej ilości opuszcza s'ę st sowa 


rabat. 10431 3_„ 


SKŁAD KAWY £95" | 


s * e | 

Artura Kościckieg” 
pol godłam „SYRIUSZ" d 

we Lwow e, ulica Ossol ńskich 1. 11 web 

takze z ulicy Ciehej psleca tyl o najle” 
sze gatunki po cen+ch hurtowny cb- 


Ceylon, Mokką i Amery<ańską: 
Jan Ihnato =+jCZ 
poleca 901 3-11 
najprzedniejszs kadzidła wyszcti 
gólnione licznami m dałami zasług” 
KADZIDŁO KOŚCIELNE maujprzedniejs 
w paczkach po 590 ct. i 1 zł. i 
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE składa si? 
kwiatów, żywic i baleamów wydziela 
cych nadzwyczaj przyjemna woń, pe” 
ciki po 4 ict. pudzłko po 25 ct. 157 FA 
KADZIDŁO SUŁLTAŃSKIE płynna, pole” 
sia na rozžārzoną blachę, wytwarza pi% 
jemny i bardzo poszukiwany zapach fis 
konik 25 ct. ; 
KADZIDŁO WARSZAWSKIE płynne, pr) 
jemna i delizstua wch tego kadzidła 
daje sle bardzo do salonów i budos“ 
ilaszka pół 1.  *50 ct „A 
KADZIDŁO SOSNOWE kto che mi 
zdrowe powietrze lasów szp'lkowych 
salosie, to rozpylając kadzidło som0 
może takor e ot”zymać, flakon 69 ct, d 
KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE Je, 


Wzory franko, uznania z wszystkich klas 
społecznych, urzędów, biur. 
Dla panów krawców bardzo ładne k-ięgi 
wzorów — niefrankowane. 1040 


150 majątków ziemssich 

d 1000.0 9 

do sprzedania. 
Wiadomości udzieli 


zdr” 


|J. Próchnik 


Jagiellońska 2 Lwów. 953 6-10 


niezrównanem środki. m w tych wszj” 
kich rarach, gdy idzie o odwietrzenie P. | 
wietcza w mieszkaniach i zapobieżesii 
rozwijaniu się chorób nagmianych, fiak” | 
25 ct, i 50 ct i 

KADZIDŁO w PAPIERKACH przez i 
grzgnie otrzemujś się bardzo przyjem”) 
zaxach, paszka zawitrająca tusin L2 Ó 

i 21 ct. 

KADZIDŁO INDYJSKIE w TASIEMAAĆ? 
wydziela b:rdzo przyjemny dłagotrysii 
supach, pudełko 5) ct. 

KADZIDŁO SALONOWE ażywa się% 
pomocą ro:pylacza, daje bardzo przy 
jenna i zdrozą woń, odświeża i sery“ 
cza powietrze, frakon po 80 ct. i 6 . d 


| 
l 


Gospodarz w sile wieku już woluy 


od wojska, 20 letni, 


; 8 samojstny rolnik i przemysłowiec, prowa- 
"|dzący inustne 


obory, gorzelnie, tartaki, 


młyny, cegeluie, nie zmiemał dotąd po- 


św. Jana 1893. Na 
Warunki 
Łashawe zgłoszenia pod W. K. 
620 7-10 


GB SE ni 1 W KK Da 
Da utrzymania zdrowia 
poleca się ksżdemu chemicznie 
czysty 
dasintekcysonowany 
zdrowstny papier klosetowy 
z włókien roślinnych 
w pakietach po 500 arkuszyków 15 ct. 

jedyny skład 


Alojzsgo Hiibnera 


poszukuje siaużby od 
skromne. 
poste restaute Jurowce 


we LWOWIE, Rysek 38 
418 
ae BOB MET Tw 
Rozporządzamy ilością 2.000 


robotników z powiatów zach. Galicyi 

do robót psinych dworskich, torfu, węgla 

itd. Robotników w każdej uleści i każdej 
chwili wysłać możemy 


Biuro wywiadowcze Krasickiego 
5 w Jarosławiu. 960 6—10 
‘y gospodarski dobrze 
Pomoczik polecony : biegły w ra- 
chunkowości, znajdzie umieszczenie zaraz 
z pensyą 150 złr. i utrzymaniem. Zgło- 
szenia tylko listowre z dołączeniem odpi- 
su świadectw, przyjm je Zarząd gospo- 

darski Qdmów p. Kulików. 
1031 2—2 


TRAWA MIODOWA 


(Holeas lanatus) 316 310 
nasienie $% leży 1 pewne na grunta anche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
myborna roślira, rəz zasana trwa kilka 
lat, Jeden korzec wraz z workiem 
kosztuje 4 złe. pr y zakupnie naraz EU 
korcy dodaje się korzec bezpłatnie. /a- 
„mówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. 


i 


Z Grukarni nar. W. Manięokiego. — Zarządaca : Walenty Hodax 


TROOICZKI CZERWONE i CZARNE pe 
paleniu wydzie!aja przyjemna woń ri 
kiety po 2, 4, 5119 ct, pudełko po ? 
25 ct ib 


t i 50. 

TROCICZKI DESINTEKOYJNE znakom 
cłe i radyka'nje oczyszczają powiet 
tak w mieszkaniach jak i koryta z» 
pudeł o 10 ct. 

Nabyć można we Lwowie w sklepe-h wlś | 

snzch : ul, Kopernika ). 8i ul. Halicka * 

w Krakowie Sakiennice 1. 20; w Cawrnio 

cach Rynek 1. 2, osmz we wszystkich piet 

wszorzędnych sklspash i aptekach _ 


S na model Ementalera w Kręgać 


zawsze do nabycia 
Zarząd dóbr państwa Grá 
= bów. (Porzta). 858 11< 
RE - | A 
Na sezon letni. 
Zabezpieczenie od wszelkich sal 


raków, tyiko przez używanie ní 
stępujących 


środków deginlekcyjnych 


Kwas karbolo xy. 
Proszek karbolowy. 
Siarczan żelaza 
Wapno chlorowe. 
Antibacteriom. 

Kręsolinę Brockmana. 
Mydło kresolizowe, smo 
jowe, karbolowe itp. 
Do odświeżanią powietrza 
w pokojach: 
Wyskok ze szpilek sosno 
wych i świerkowych w 

flaszkach i na wagę. 


Olejex tergentykowy i rek 


tyilkowacy. 


Rozczym kwasu karboloweg 


ft p it. p. Środki 
poleca 975 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


